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L w ó w  (AYV), „Ridnyj K ra j“ doinosi, że bolsza- m ieńcu PodoisH m  znajduje s>ę sztab arm ii so- 
w*cy r irzer.b dni już p -zewożą na polską flr&- wieck ej. której uderzeniu skierowane m a być 
nicę silne oddziały wojsk czerwonych, W  R a- na P-'Iskę.

Białorusini na Litwie za połączeniem z PofsN
W^Ino. (FAT). Cemitralny komitet krajowego  

Związku białoruskiego na posiedzeniu odbytem 
dn ia  6 ban. uchwalił rezoiucyę, wzywąfącą do 
wzięcia udzia u w wyborach do sejmu w ileń­
skiego. W  seżdlucyi powyższej komitet zwraca 
się do narodu białoruskiego z apelem do liczne­
go sław ien ia  się przy urnach, w celu spełnienia

( obowiązku narodowego w walce o narodowe 
prawa, oraiz w celu okalan ia  swojej w oli połą­
czenia z Polską. Identycznej treści uchwałę, po­
stanawiającą uczestniczenie w wyborach, po­
wziął również centralny komitet partyi wło- 
ściamkiej białoruskiej.

Dwa budżety min. Michalskiego
(Tel. wł. „Gońca Krasowskiego").

W arszaw a , 9 grudnia. ' drugiego zaś t. :zw. budżetu Inw isłycyjnego, z
Jak się dowiadujemy', min. Michalska ma za- uwzględni einiecn nakładów koniecznych do w y­

miar przedłożenia w niedługim czasie dwóch konania zadań suoj tcych przed państwem w 
budżetów państwa: jednego budżetu z najdalej ' dziedzinie' gospodarki społecznej, 
rosun  ętemi oszczędnościami w  wy iaikacT,

A ress fow B n ia  p o s ła  P a b a la
V ierszaw a. (PAT) W  dnia  wczorajszym  na 

zlecenie prOKuralora s du okręgowego p. Rudni­
ckiego Breszlowanu posła na Sajm  D bała. Are­

sztowanego osadzcnc w  więzieniu śledczem do
dyspozycyi prokuratoryl.

Dchrcna lokstorćw Sędzię utrzymaną
O chrona obejm ie lokale h a n d i o w o - p r z e m y s ł o w e .

W arszaw a . (PAT) Kom isy a praw nicza przyję­
ła  w  głosowa,mu zasady, mające stanowić l*ał0 
wytyczną dla posła Grządziielsikiego przy opra­
cowaniu referatu o projekcie ustawy dotyczącej 
ochrony lokatorów. W ynikiem  głosowania jest: 
1. Lok  le handlowe i  przem ysoiwe b ę ią  objęte 
ochroną lokatorów . 2. Swobodę co do wysoko, 
ćci kom ornego odrzir.cono, 3. O podwyższeniu, 
względnie zniżce kom ornego rozstrzygają lok a l­
ne komisye mizszane. 4, Świadczenia (opłaty do­
datkowe) utrzymano._______________ _ _ _ _

Nowa rekwizycya lokali
E om ’sya ptŁwnlcza, m iejska i  adm inistra­

cyjna, no. wspólnem zebraniu przyjęły artykuł 
15 projektu ustawy o rokwizyćyi. lokali dety- 
czrcycu hoteli dla przedstawicieli obcych rzą ­
dów i ezjenków nrisyj, wreszcie dla osób i or­
gan tz.acyj, usuniętych z lokalu właśnie na rzacz 
wymienionych pirzedstaAviciel.i rządu i misyi.

C le so w a ss le  nad d a n in ą
odbędzie się w e  w to r e k

W arszaw a . (Tel. M.) 'Dzist-ejszc posiedzenie Sej­
mu — poza incydentem aresztowania prztz po- 
licyę posła Dęb&la — poświęcone było w caluścii 
prawie daninie. Aby umożliwić przyspieszenie 
obrad w sprawce daniny wycofany został W o- 
statuiej chwili ", porządku dziennego projekt 
ustawy o powszechnym obowiązku służlby w o j­
skowej, w pbec cz,ego odpadło również pi zamó­
wienie ministra Sosinkowśkiego,

Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 5 popoł-, 
o 4 bowiem zebrał się konwent seniorów dla 
ustalenia planu prac Sejmu przed feryam i B o ­
żego iNarodzeuia. Zgodzono się na to, żs przed  
feryam i Sejm załatwi oprócz daniny jeszezfc 
ustawę o napraw ie finansów państwa, ustawę, o 
podatku przem ysłowym , ustawę o zasileniu f i ­
nansów  m  ast, ustawę o podatku od w : bogace­
nia, ustawę w  spraw ie upełnom ocnienia Izby  
Skarbow ej do powiększenia podatków  bezpo­

średnich, ustawę w  spraw ie wyposażenia Eanku  
Krajow ego we Lw ow ie, ustawę w  spraw ie d a l­
szej emJSyi banknotów, ustawę w spraw -e po­
życzki państwowej w  P K K P . Ponadto ma być 
Pa zif:prowadzona dyskusya w  sprawie kryzysu  
przem ysłowego.

W\bec tak obfitego maitcryalliu uchwalono 
przemieść termin feryj z 15 na 22 gm dn -a  z po­
rządkiem obrad następującym. Ev sobotą 10 bm. 
odbędą się dwa posiedzenia, przedpołuidr;eon i 
pcpoludn u. poświęcone wyłą,rznie daninie, w 
poniedziałek odbęd,z:e się w dalszym ciągu dys 
kusya w sprawia' daniny oraz dyskusya nad 
kryzysem przemysłowym. C łescw an i* nad dani' 
ną zajm ie cale posiedzenie wtorkowe. Środa 
czviertek są przeznaczone na obrady ko.mi.syi 
Od piątku 15 do 22 bm. odbywać się będą co 
dziennie pos-edzienua Sejm u.

p o leca art- w y ro b y  k o s zyk a rs k ie

SYNDYKAT KOSZYKARSKI
Ska Akc.

Sklep w Krakcw:ef Gołębia 14.

i i  ni pityie.
Kraków, 10 grrdnia.

(b) (Przed kilku dniami makowski orgiain 
chrześcijańskiej demokracyi („Głos Narodu") 
wystąpił z pięknem i istotnie wska^anem ha* 
słem „nawrotu do idealizmu", biorąc za punkt 
wyjścia szlachetnie pomyślany artykuł p. Łu» 
nińskiego ,ra łamach „Tygodnika Polskiego". 
Ze śzcz.caom wzruszeniem przeczytaliśmy eyUr 
wen-e uwagi o potrzebie odwrócenia się od stą* 
cliłych baignaśic egoizmu i “chciwości, a rozpale­
nia na nowo ognisk czystej wiary w człowieka.

Godni e się — rzecz jasna —  w zasadzie na 
wskazane „pryncypium" (idealizm), jako na- o* 
ży wcee źródle bytu, mielibyśmy tylko jedno, rów 
nież „pryncypialne" zastrzeżenie:

Oto idealizmu czystego, szlachetnego, „in ab* 
stracto" —  me brak nam może i teraz. Błękit* 
nych marzycieli, na których nadmiar chcrował 
stale orgarózm naszego społecziEńsitwa, nawet i 
w tych czasach zwycięstwa brutalnej siły i in* 
stynktóiw drapieżnych, zapewne są u nas legio* 
ny. Są tc« jednak, jak i dawniej, marzyciele' 
pióra, maa-z.yciele, bawiący się dziś nad księga* 
mi lab gubiący się w oderwanych od życia kon* 
ceipcyach. Lecz rdiema ich dość w  życiu ; >rak* 
tyczneim, niema ich w ccdziennem działaniu. 
W maizeniacii ich bowiem brak zwykle krwi 
żywiej, -(brak zrozumienia dtta nieuniknionych 
kategoryi życia, brak siły, zamieniającej sny, 
piękne w rzeczywistość, W  tem zas rzecz cała, 
by z  „marzeniem pięknem w u uszy jifn ieć pójść 
w życie choćby najipowsz&Jiniejsze, umieć pię* 
tnc. ducha swego wycisnąć na pracach i zaję* 
ciach choćby najbardiziiej poz-omych. Moment 
idealizmu — choć brzmi to pozo Ln ie jako pa* 
radoks — trzeba wnieść naw'et dc tak puozaiciz* 
nych funkcyi życiowych, jak zawód kupca, zol* 
nika cizy robotnika. Inaczej stanie się ów idea* 
lizm na nowo (triadycj-jnie) cdświętinyin na- 
sło jem , nie zaś twórczą, motoryczną, siirą.

Postulat iideiałizmu izresizitąi n.ależy zrealiizo* 
wać nie tylko w osobistem życiu jednostek, czy 
w życiu gciapodlarozem, które to sfery uwiaża się 
za najbardziej zatrute, lecz w rqwnej mierze —  
i kto wie, czy nie v  pierwszym rzędzie —  na­
leży to czynić w zakersie zorganizowajie^a dzias 
łani? sprlecznega, w diziedEiinic życia paityi po* 
liityca łych. Ta bowiem ósioimia sfera na ale rotz* 
budzonych.' powiedzmy wyraźniej, — rozrwydrzo 
nych apetytów i ambicyi, jest tak beznadziejnie 
zatruta miazmatami chciwości, sobkostwa, kłam 
stwa i nifioiawiścii, ze piod ich fatalnym naci* 
skiem ugina się całość' naszego życia — od na* 
szych ognisk domowych pociziąwsizy, aiż do miejsc 
tnrpiowych, na których tryumf święci orgia pa* 
skarstwa.

Czyż może być zrapł czystym, czyż może 
być sK.larhetnym dzisiejszy człowiek, gdy rów* 
nocześnie dokoła niego szaleje ohydna tuiya nie 
nawiści pai-tyjnych, gdy ze wsizystkich stron, na 
wszystkie sposoby, budzą w nim dziką bestyę, 
gdy jednych na drugich podżega się i gdy wszy* 
stko dokoła blatom się obrzuca?

Zauważyć zaś trzeba, że ,tę furyę n ienawiści, 
tą „zarazą .wścieklizny" niosą niei tylko oi, któ* •
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rzy przemocy, krzyk tyllco niosęc, wcfeierają 
się na salę wiecowy, lecz nie w mniejszej mie* 
rze ci także, którzy sprawy publczne próbuję, 
rozstrzygać przy drzwiach zamkniętych Ci o* 
etat ni chcę życie „naprawiać” , . zamykając się 
w ciasnem kole „wyhrainych** i uległych, by z 
©ich tworzyć „legion święty14, zaprzysięgłą ko* 
bortę, mającą potem iść w świat z propagandą 
partyjnego katechizmu. Tamci zaś, nie chcąc 
icierpieć, żeby obok nich, w ukryciu, ustalała 
się opinia im wroga, poniesieni tym samym, co 
ich przeciwnicy, zaślepieniem — stosują meto* 
dę gwałtu i przemocy, gdy nie pozwolono im 
zmierzyć sdę na argumenty.
a Tyczy się to wszelkich patologicznych wystą* 
.pleń, których niestety w tej chwili nic braknie. 
Ostatnimi bowiem czasy zdarzyło się u nas kilka 
przykrych wypadków, świadczących o wejściu 
życia na tary anarchii du/chowej i  prawnej (ar* 
gumenty pięści, policzki).
r  Nad. możliwością wydarzenia się podobnych 
zajść ubolewają wszyscy rozumni ludizie w Pol* 
sec. Bezstronny, a troską o dobro państ wa prze* 
jęty  obserwator musi jednak to ubolewanie 
związać z zasadnlczein- uzupełńienkm: z sięgaię 
ciem do żrćdcł z la. Kto zaś objektywnie Osądzić 

* zóelice wewnętrzną sytu.acyę w Polsce, 'ten nie 
będzie mógł zaprzeczyć, źe glównem źródłem 
obecnej anarchii duchowej jeeł zatrucie atm<>= 
6iery żyda  publicznego właśnie przez organa i 
girupy reakcyjno, których czka fcewie stall się 
iw znacznej mierze ofiarami „fizycznej pole ni* 
ki“.

Systematyczne, lata całe trwające podrywanie
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autorytetu władizy, oczernianie najwyższych do* 
stojników państwa w oazach zagranicy, nieod* 
powiedzialne igranie uczuciami czci i przywią­
zania dii a instytucyi i osób dircigkh sercu wielo* 
tysięcznego ludu i wojska, haniebna metoda 
kłamstw, inwektyw 1 oszczerstw, wynoszonych 
aż poza morze, musiały wytworzyć atmosferę 
ogólnego podniecenia, na tle którego dopiero 
możliwe stały się os tatr te incydenty. Pośrednio 
przyspieszyć je mogło także bierne zachowanie 
się naszych organow sprawiedliwości, obowiąz* 
kiom których w pierwszym riządzie było pociąg* 
■nięcie do odpowiedzialności szkodników i war* 
Cli ołów. ,

Kto zatem szczerze .pragnie nawrotu do idea* 
lłzmu, kto życzy sobie oczyszczenia atmosfery, 
musi sięgnąć do źródeł zła i podjąć inteazywrą 
pracę nad zmniejszeniem nienawiści partyjnych, 
n,ad wytępieniem kłamstwa i oszczerstwa, juko 
metody w walce politycznej, nad u SU" żęciem 
drażniącej, a tak szkodliwej dla ojczyzny na* 
gonki przeciwko oisobom, pierwszym w pań* 
9twi.e.

Mało zaś naprawdę przysługuia się sprawie 
son acyl życia publicznego, niewielki dowód „na­
wrotu do idealizmu44 dają ci, co zamiast leczyć 
przyczyny choroby, korzystają z jej .przejawów 
dla swych własnych, »a  ,śc im' ko w yc li celów z 
okazy i c-sitatnich wydarzeń. Reokcya nasza, któ* 
ra z ostatnich wydarzeń ukuła jedynie zatrutą 
broń do dalszej, tern namiętniejszej walki, dała 
tylko nowy dowód, że nie umie myśleć katego* 
ryami państwowymi. Źle to niewątpliwie dla niej 
samej, ale źle także dla całego społeczeństwa.

Wielka debata w Sejmie nad daniną
(PA T ). Warszawa, 9 grudnia.

Na dzlsiejszem posiedzeniu poseł Łańcucki za­
pytał ntarszaika, na jakiej podstawie władze po­
licyjne aresztowały wczoraj posła Dąbala. Po 
wyjaśnieniu udzielonym przez marszałka fzba 
przeszła do rozpatrzenia porządku dziennego. 
Pierwsze czytanie ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej zdięto ż porządku na 
życzenie ministra suraw wojskowych. Odesłano 
do komisyi ustawę o wypuszczeniu seryi trze­
ciej biletów skarbowych oraz przystąpiono do 
rozprawy

o danin ie państw ow ej.
Sprawozdawca poseł W ierzb icki oświadczył, że 

w  programie ministra skarbu ośrodkach uzdro­
wienia finansów państwa danina za muje miej­
sce centralne. Se m również poświęcił jej uwagę 
specyalną. Należy stwierdzić, że żaden z proje­
któw dotychczasowych nie zelektryzował tak 
społeczeństwa i nie obudził tak powszechnego 
uznania, jak danina. Następnie referent omówił 
prace komisyi i wyluszczył podstawowe jej 
uchwały. Koinisya usialiła następujące wyty­
czne: 1) nałożenie daniny na dzierżawców dóbr 
państwowych, zawody wyzwolone i właścicieli 
ekwipaży w  miastach. 2) zmniejszenie kontyn­
gentu daniny ściągnąć się mającego z ro ln ic tw a  
na 50 miliardów, z hanalu I przem ysłu  na 24'/» 
miliarda, 3) nałożenie 5 miliardów na m arucho  
mości m ie jsk ie , 4 )  nałożenie dauiny na lokato  
rów. Przy daninię od rolnictwa zaprowadzono 
degresyę, uwzględniającą słabsze gospodarstwa; 
zniżka ta wynosi 10 do 75%- Rozpoczynając 
dzisiaj ayskusyę nad projektem daniny, musimy 
pamiętać, że realizować ją będziemy w innych 
w arunkach gaspodarczych, niż była zapowiedziana. 
Danina miaia podnieść kurs marki. Tymczasem 
życie zrobiło to wcześniej, nastąpił już moment 
przełomowy, wzrost kur u marki i spadek cen, 
a razem z tem trudności zbycia towarów stwo­
rzy ły  początek ciężkiego przes.lenia gospodar­
czego.

Poseł K ow alczuk twierdzi, że ustawa jest nie­
sprawiedliwą, gdyż narusza usiawę o refor­
mie rolnej i zaproponował podwyższenie stawek 
dla handlu i przemysłu, oraz opodatkowania 
kapitału ruchomego.

Pos. d r B iam an d  oświadeffla, że wszyscy są zgo­
dni co do ściągnięcia daniny, różnią się tylko co 
do metody. Do projektu rządowego komisya do­
dała artykuł pierwszy o celach daniny, twier­
dząc, iż jest nim pizywrócenie równowagi bu­
dżetowej tudzież stworzenie podstawy dla banku 
biletowego. Uważam to za zbędne i n ieostrożna. 
Ofiarność społeczeństwa stoi w odwrotnym  sto­
sunku oo zap a łu , z jakim traktowano daninę, 
a który się uwidoczni! w przemówieniu re fe­
renta. Skarb zażądał 100 kilkadziesiąt miliar­
dów, komisya cd ęla skarbowi 26 6'Vo jego żą­
dań. Danina nie ha ta j cyfry , jaką przedstawił 
referent, ale mniej.

D an ina jednak spełniłaby sw oje  zadanie, gdy ­

by pokryła niedobór do czasu, aż dachcdy pań ­
stwowe pokryją norm alne wydatki. Uwidoczniły 
się dw 'e  teudeneye: do obniżenia daniny i  ob­
niżania politycznego znaCzen a S?jmu. Obie Idą 
równolegle i są w przyczynowym związku. Za­
miast progresy! wiprcwad zono degre®yę. W  
swoim oz®sic padło hasło z prawicy równego 
podatku, dlatego ukarb jest dzisiaj ofiarą tego 
hasła. Opodatkowania dan.-ną miast jeszcze nie 
załatwiono, gdyż dotyczy ogromnej ilości kup­
ców i  przemysłowców. W  Sejmie stan średni

nie Jest reprezentowany, a krzywdy mogą być 
ogromne.

Powtarzani, iż ubolewam, że w interesie tych 
warstw, któreiby najłatwiej mogły znieść ccężar 
daniny, została ona zmniejszona. To co uczynio­
no dla warstwy ma o posiadających, zostało w 
ten sposób wydarte przez przedstawicieli jedno­
stek bogatszych. Na tom przerwano obrady nad 
daniną.

T O W . S T R A Ż Y  K R F S C W E J .
Koniec wczorajszego posiedzeń a poświęcono 

wnio.-kcwi posła Załuski o niewłaściwym roz­
kazie M. S. Wojsk, du D. O. G. Lublin w sprawce 
Tow. straży kresowej, według którego czas słu­
żby w ten, towarzystwie ma być policzony jako 
oztiS służby wojskowej. Po przemówieniu min. 
Sornko wskieeo, który wyj‘aśnił rozkaz ten, spo­
wodowany swego czasu aktualnymi względami, 
jako niezgodny z prawem, został już usunięty, 
nagłość wniosku uchwalono

Następne posiedzenie w sobotę o g. 10 i pół 
Gi OSo-y cn ie nad daniną o>abęazre się we wtorek

Poser Loewenstein contra Michalski
Warszawa. (Teł. M.) W yjazd posła Loewen- 

stelna do Wiodma w czasie kiedy S jm miał 
obradować nad ustawą o naprawie finansów 
państwa nic przestał być przedmiotem rozmów 
w kolach sejmowych.

W  każdym razie nie ulega wątpliwości, że p. 
Loewensiteic tym wyjazdem chciał dokuczyć m i­
nistrowi Michalskiemu. W  klubie Pracy Kon­
stytucyjnej wyj and p. Loewensteina i po ączome 
z trm komentarze wywołały burzę. Odgrażają 
s!ę tam źe p. L o ew en Steinowi więcej żadnego 
re fu  atu nie powierzą.

Pragmatyka oficerska
Warszawa (PAT;. RCmisya wojskowa przyję­

ła w dyskusyi szczegółowej artykuły 45 do 47 
włącznie projektu pragmatyki e f eersk-ej, w
tem także przypisy o korpusie kontrolorów w oj­
skowych.

o  mim u s t p y  p t i w i i f M w ł i
W arszaw a . (Teł. M.) Na dziis ejszem pcisiędze- 

niu Sejmu został wniesiony wniosek nagły, do­
magający się zniesienia przez rząd ustawy prze- 
ci wpój ed y nk ow ej,

\iialkie zaburzania w Chicago
Londyn. (PAT). W. B. K. W  Chicago przyszło d i 'a l  przeszło ISO tysięcy osób. P d lc y a  zrobiła  

fio poważnych zaburzeń, w  których wzięło u- użytek z Łroni. 9 dem onstrantów zastrzelono.

Lloyd George nie wyjerizie do Waszyngtonu
Londyn, (PAT). W ied. Biuro Ker. Komunikat , W aszyngtonu, jednakże spodziewa się, że w  cza- 

prasowy donosi: Angielski premier Lloyd Gs- ’ si? późniejszym będzie mógł wyjechać dio Sta- 
orge nio wyjedzle na konferencyę rOzbiojjinia do | nów Zjeduiociaonych. ~

Niemcy nie będą zaproszeni do Waszyngtonu
W arszaw o . (A W ). Prezydent H ard ing  postano- ami kwestye finansowej ani sprawa rozbrojenia 

w ił nio zaprosić N ’«m c ów  do udz"aiu w  konie- lądowego nie będą więcej poruszane na konfe- 
rencyl waszyngtońskiej, za względu na to, że i raacyi rozkrojenia.

LOndyn. (PAT). W. B. ,K. Loucher przybył dz7ś 
do Londynu i zaraz udał się do ministerstwa 
skarba, gdzie konferował dwie godiznny z kancle­
rzem skarbu sir Robertem Home i Braibtirym, 
którym przedstawił swe poglądy na kwesityę 
niemieckich wypłat w materyale. co przewi­
dziano układem wiiesibadeńisikim. Pnpoliudnii u- 
dał 9:ę Loucheur iz Ho-rnem i Blaąueteim do po­
siadłości Lloyda George, gdzie przenocował, 

Londyn. (PAT). W . B. K. Lcncher przed w y­
jazdem do Anglii oświadczył wobec przedstawi­
ciela „Echo de Par s44, iż spodziewa się, że w

Londynie dćjdzle do pełnego pc*ozum ien 'a m ię­
dzy Franeyą i  A nglią . Lcuchcr ma zamiar w ró­
cić do Paryża w sobotę. O spotkaniu Briańaa z 
Lloydem George na ranie niiama mowy. Przy- 
puisiarzalnie odbędzie się ono dopiero w  przy­
szłym tygodniu.

Berlin . (AW ). Eathenau od7ożył ponownie 
swój wyjazd z Londynu, by módz się spotkać 
z ministrem francuskim Loucherim , kfóry przy­
był do Londynu i odbył już k rlka  konlcrencyj 
z Lloydem  G eorgom  i angielskim  m inistrem  
skarbu.

Niemcy przygotowują wielką armie
Rewelacye w paryskiej Izbie deputowanych.

P 2ryż (A W ). W  Izbie deputowanych wygłosił 
b. m inister wojny Levebre mowę, w której o* 
świadczył, że Niem cy przygotowują poŁijemcie 
ogrom ną armię. Punktem  w yjśc ia  jej w pizysz* 
łych operacyach wojennych ma być Szwarc*
W2ld . Na Górnym Śląsku operowali Niemcy no* i odwetu.

wymi pociągami pancernymi, etkomstruowałi o* 
*r.,i również nowe systemy karabinów maszyno* 
wych. W  końcu sw ej przemowy zaznaczył b. mi* 
niator, że Niemcy, zairPast p sclć rety repcracyj* 
ńe, nabyw ają  broń i  gotują się do krw aw cao

*
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Burza w Sejmie czeskim. —  Słowacy protestują przeciw  uc!skowi. —  
„Chodźm y sejm ować do Preszi#urga“. —  Panika wśród Czechów. —

Niem cy czescy pom ogą Słowakom.
Kraków, 10 grudnia.

Z Fraigi nadeszły w. ciągu dnia wczorajszego 
doniosłe wieści. Rzucają, one jaskrawe światło 
na stosunki narodowościowe w sztucznie ąfcon* 
struc-wanem państwie „czechussłow ackiem o* 
kaizuje się z nich wyraźnie, jak bezzasadne są 
zapewniania czeskich mężów stanu o 'konsoli* 
dacyi wewnętrznej Gzechosłowacyi, ujawnia się, 
że jeśli twór ten istnieje jeszcze w postaci, na* 
danej mu w Wersalu, — - to opiera się tylko r.a 
metodach represyjnych, stasowanych .przez rzą* 
dzęicycli Czechów wobec rozlicznych narodowo* 
ści, które^zamiesźkiują ziemie nad Welta.vą i na 
południowym pasie podkarpackim.

Najświeższy grom w gmach praskich iluzyzyi 
padł w Izbie posłów ze sbrciny Słowaków, tego 
rzekomo „bratniego",. a t.ak bardzo przez. Cze* 
chów uciskanego narodu. Każdy wiersz poniż* 
szych telegramów, donoszących o burzy w Sej* 
mje praskim, jest policzkiem dla sizezzycieli u* 
rzędowych oszczerstw, twierdzących, iż odiśrodko 
wy, iiredetitystyczny ruch wśród Słowaków jest 
nikły i że wywołują, goi ty]tpu ajenci Polski (?) 
czy Węgier, podczas gdy prawie wszyscy Si ową* 
cy godzą, się n,a zgodne współżycie pod jednym 
państwowym dachem z Czechami.

Opczycya słowacka w  parlamencie czeskim  
przybrała potężne rozm iaiy, Słowacy mówią gia* 
mi za siebie bardzo wyraźnie. A  dodać trzeba., 
że aikcyę antyczeską podjęła obecnie nie jedna 
tylko partya, nie tylko niepodległościowe stron* 
nictiwo słowackie, ale że ogarnęła 0na zarówno 
prawicowe, jak  i  lewicowe ugrupowania.

Na prziełomowicm posiedziamiu Iz,by posłów pa* 
dło już hasło osobnego Sejmu dla Slowaczyzuy. 
IIąpjp. .to padło z lUist osiwiałego w walce z wę* 
gierskim ongiś, a dziś czeskim uciskiem: Ju* 
rigi. Okrzyk: „chodźmy sejmować ido Prasztour* 
ga !“ — to M.ane Tckel Fares dla Prusaków Sło* 
wiańsizczyzny, to. zapowiedź katastrofy czesko* 
..słowackiego" potworka.

Oto, co o epokowej m.a.nifestacyi woili ludu 
Słowackiego podają depesize:

Przebieg historycznego 
posiedzenia.

( Telegram własny „ Gońca Krakowskiego'1.)
P raga , 9 gruidicia.

Wczoraj była Izba posłów widownią pm wdzi* 
wj burzy. Na (początku posiedzenia złożył przed* 
stiawicie.1 słowacki, socyalista dr. M arkowie spra

na Słowacizyźnie do końca 1924 roku. Z kolei 
zaraz podniósł się dr. Gaźik (słowacka partya 
ludowa), który w ostrym tonie atakował rządo* 
wy system upośledzania Słowaków przy ob* 
sadzie stano w isa urzędniczych. Niemniej ener* 
giciznie wystppił motwra przeciw czechizowaniu 
Słowaczyizmy przez nasyłanie czeskich urzędni* 
ków. Jako przykład traktowania Słowaków 
przez urzędników czeskich przytacza dr. Gaźik, 
że. za najmniejszi głupstwo 
W lg Z l  S ię  1 P R Z E Ś L A D U J E  S Ł O W A K Ó W  

w spesób barbarzyński. Przemówieniu temu to* 
warzysizyly demonstracyjne, żywiołowe oklaski 
wszystkich Słowaków, a awanturnicze wykrzyk* 
nikt ■czeskich posłów.

Po uspokojeniu się, zabrał głos znany poseł i 
patryeta słowacki, Juriga. Weteran ruchu sło* 
wackie.go wołał wzburzony: Tak, jak  ongiś  W ę* 
grzy, tak dziś grabią nas Czesi! Protestujemy 
przeciw temu, aby na stanowiskach kierujących 
w naszym kraju poizitflśtawMi sami Czesi, którzy 
g. ębią i upośledzają słowacką ludność.

W  dalsiziej dyskusyi oświadczył poseł Toma* 
nek: „Naród tłowaoki nie ścierpi dłużej czeskich 
sędziów na Słowaczyźnie! Czech nie może sądzić 
SlOwakal"

Wśród .nieopisanej wrzawy zabrał głos mini* 
■ster spraw i edl i wości dr. Dalansky, który próbo* 
wał ustpokoić Słowaków. Już na początku jed* 
nak przemówienie przerw a/a mu prawdzawta 
B U R Z A  ZE  STR O N Y  S Ł O W A C K IC H  FRAK.CYI 

Dopiero po. długiej przerwie i przywoływaniu 
do porządku mógł zabrać głos powtórnie wśród 
nieustannych przierywań ze strony poislów sło* 
wackich. Minister oświadczył, że nie zna wy* 
padków upośledzenia sędziów słowackich. Prze* 
rywa mu znowu wrzawa. Poseł Tom anek: Sędzio 
wie czescy są stronniczyI 

Min i sl ar domaga się jprziediskawiemia, dowcilów.

Nowa fala okrzyków pod ad^&em Czechów. 
Z ław ciziE&kich pada ku Słowakom: „Madziara* 
n*l“

Poseł Tom anek; O tem wiemy. Innego argu*
mentu nie możecie podać!

Posoł Juriga;

PÓ JD ZIE M Y  SE JM O W A Ć  DO P R E S Z B U R G A !

Minister oświadcza, że zia Słowaków podają 
się czasem tacy, którzy wogóle nimi nie są.

Przerywa mu mowę rozszalała

O R G IA  O K R ZYK Ó W .

Burzia aochndzi do takiego stopnia, że nieu* 
chrOiflną w ydaje sdę

BÓ JK A M ię D Z Y  C ZE S K IM I A  S Ł O W A C K IM I  
P O SŁA M I,

Wśród tej nieopisanej w rzaw y padają ókrzy* 
ki, epitety wzajem z ław rzucane .A kiedy spra* 
w ozdawca próbował sędziów czeskich wziąć w  
obronę, pasło wie słowaccy poczęli drzeć akta i 
rzucać je w  stronę mówcy i ministra.

Poseł Tom anek: „Dawniej cierpieliśmy stra* 
sznie y°d jarzm em  węgierskiem,

T E R A Z  C IE R P IM Y  D A LE K O  W IE C E J !"

Sprawozdawca wykasuje że na Słowaczyźnie 
są jeszcze sędziowie, którzy za czasów węgieir* 
skich in&cenlizowali procesy o zdradę stanu.

Okrzyki z ław  Słowaków: „To są w łaśc iw i*  
czescy sędziowie, prowokujący procesy o Zdradę 
Stanu!-*

Wkońcu przyszło do głosowania nad projekt 
tem ustawy, która w  pierwszem czytaniu zosała 
przyjęta, mimo protestu zie ekrany Niemców i 
Słowaków.

Wskutek przebiegu pcsaedizeinia peunuje w cze* 
skich kołach rządowych panika.

Niemcy poprą Słowaków 
w walce.

(Telegram własny „Gońca Krakowskiego" ,
Praga , 9 grudnia.

Wszystkie tiutej3Źe dzienniki r iemieokie oma* 
wdają w emtuzyastycznych artykułach ©pozyęyę 
Słowaków i zapowiadają utworzenie’ jednolitego 
frontu nii'0riiieicko*słowaickiego przeciw uciskowi.

Jak się teraz rządzi Odmy Śląsk.
Kraków , 8 grudnia.

Polski Górny Śląsk, nabiera już odrębnego, 
swoistego oblicza pod każdym względem. Ma om 
też już i własny, polski, aczkolwiek nieoficyal- 
ny, „rząd", składający się z przedstawicieli pol­
skich partyj i organizacyj.

Stolicą polskiego Śląska sitają się Katowice, 
których mieszkańcy usiłują się już przystoso­
wać do tego nowego charakteru miasta. Tu też

wozdarie o projekcie rządowym, który odracza i mieści się w gmachu byłego „Deutsches Haus" 
organizacyę sądów pierwszej i.dnugiej instancyi j Naczelna Rada Ludowa. Utworzona po powsta­

niu, według klucza partyjnego, składa „się ona 
z przedstawicieli NPR-u: posła Rysowa jako
prezeisa ks. dr Kubiny, dr Górnika, którego wy­
mieniają jako przyszłego pierwszego burmistrza- 
Katowic, p. Grajka od Związku górników i Si­
kory ze Związku metalowców. Z socjalistów 
wchodzą: redaktor „Gazety Robotniczej" —  p. 
Emil Caspari, p. Wiechuła od Centralnych 
Związków zawodowych i  p. Bobek, z Chrzęści* 
jański&go Zjednoczenia Ludów, pp. Kowalczyk 
Jan i Józef Grzegorzek. Od ludowców p. Kupi-

LUPW IK STASIAK .

Taii), gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów  wym ordowanych 

narodów. 70
Radość wstąpiła w  serca ludizkie, gidy prze­

wodnicy krzyknęli:
—  Przełęcz! Przełęcz!
— Gdzie jesteśmy?
—  W  dół teraz prowadizd aroga.
_  Do Włoch! Do Włoch!
— Te źródła rzekomo południa julż swe wody 

niesą.
Dotąd wszystkie napotkane potoki, strumyki 

i źródła s:ly  w przeciwna stronę drogi, którą 
dążyło wojsko, płynąc ku póinocy, spadając 
na dół, aby lieicieć do Renu lub Dunaju. Oto 
pierwsze po przełęczy źródło bucha z pod ka­
mienia, oto po skale perli się woda, złączyła 
sie z drugą, z dziesięciu kłoketów robi się po- 
ni-k. z dziesięciu poników potok, z 'dziesięciu 
potoków rneka, która przeczyste górskia wody 
do południowego motza niesie. Wojsko idzie na 
dół. rzeka górska drogę mu pokazuje, miia tur­
nie i  ogromne szczyty, przeciska się przez ska­
ły to-ruiu drogę przez złomy i wyboje. Znowu 
widać zielone świerki, których na s-iozytach niie 
było. droga coraz łatwiejsza, prowadzi wojska 
w  nieznany słowiańskiemu chłopstwu kraj.

Jesień, liście żółkną, a przecie jakby inny 
wia.tr powiał w tej krainie. Zacisznie tu jakoś 
i milo, szerokie łożyska rziek, w bielutkie piaski 
spowite, ja.sne szmaragdowe wody w kraj sze­
roki niosą. Pow itały żołnie rstwo stare mury

Werony, ze zdumieniem Mściwój patrzy na o* 
gronmy kamienny cyrk, który Poczerniał ze sta­
rości. na odwieczne budowle z kamienia, która 
wznieśli dawni władzcy tej ziemi.

Przeleciała nad ru ną, wichura czasu, w zwa­
liska obróciła pyszne budowle, w amfiteatrze 
Dyoklecyana dzikie ptactwo się gnieździ, pusz­
czyk gwiżdże w miejscu, gdzie ziotem, purpu­
rą. majestatem błyszczeli tyrani.

Księża z orszaku cesarza pokazują ludziom 
miejsce, gdzie mieszkała królowa Rosamunda, 
której mąż z czaszki zamordowanego jej ojca 
wtno pić karał, pokazują ruderę, gdzie miesz­
kał Dietrich W ielki, o którym wojsko niemiec­
kie pieśni wojenne śpiewało.

Na diuż&zy odpoczynek zezwolił wiojskom ce­
sarz dopiero nad morzem. Przeszły pułki przez 
szeroki kraj Wenedów i rozbiły siwe namioty 
nad bur eg a mi szafirowej fali.

Na granatowej płaszczyźnie wód widać zda- 
leka gromadę wysp i ostrowów, do których łód­
ki rybackie przedniejsze rycerstwo wiozą. Zda­
ła bielą sie dumy, w ni,e.bo strzelają wieżyce; 
roi się mrowisko ludzi, którzy nad budową m ię. 
sta prrącuia. Od narodu Wenedów, który w  pół­
nocnych Włoszech mieszka, nazywa się to m ia­
sto W ew cyą.

Przybiły łodzie do wyspy, która sie zowie; 
Riyoalto. Mściwój i Mieczysław wyszli na plac 
przed kościołem św. Marka. Stary to kościół. 
Półtora wieku iuż stal od czasu, gdy okręt przy­
niósł tu święte zwłoki ewangelisty Marka, któ­
rego w złotym grobie pochowano, na którego 
trumnie setki świec się ianzą.

Dziś sławną świątynię slupv i rusztowania 
zakryły. Jeszcze widać i c:-uć spaleniznę, której 
ofiara kilka lat temu padł kościół; dziś na . 
miejscu Pogorzeli mowa świątynię nad grobem, l

apostoła budują. Z za koronki i  przędzy ruszt©*, 
wań widać już wspan.ałą bazylikę, błyszczy 
złoty lew, godtc świętego apostola.

Hukiem młotów, trzaskiem siekier, gwarem 
ludu szumi Rimalto. tłum ludzi nad kościołem 
pracuie. gromada rzemieśLników stawia przed 
kościołem ogromną dzwonnicę, Campanillę, 
sam doża P iano Tribuna robotą cieśli kieruje, 
Bernardowi, Mściwojowi i Mieczysławowi ©■ 
grom ludzkiej pracy pokazując.

Naokoło po lagunach mrowisko ludzi się snu­
je. Tysiące robotników pale dębowe w  morze 
wbija, na palach stawiaja marmurowo f>alace i  
rybackie domy, człowiek wal ozy z morzem, aby 
zdobyć ziemię, po wąskich cieśninach sto łodzi 
rybackich i bark kupieckich pływa. — Wene- 
cya króluje na morzu, okręty je j w daleki 
świat jadą. wszelkie towary wożąc, w  handlu 
wszystkim narodom praeiwokniczac. Kto żyje, 
każdy tu handluje. kupcy 2 pokładów bark 
wschodnio korzenie -wydobywała. drogie tkani­
ny z Byzancyum zwożą, barwne szkło weneckie 
w daleki świat wywożą. Wszystkiego t,u dosta­
niesz, w zamian za złoto otrzymasz, czego 
chcesz, pieprzu, mirry, czy... niewolnika... Na 
w ielkie targowisko świata ® podziwem Mściwój 
i  Mieczysław patrzy.

Na R iva cegli Scliiavoni <łzhvny zaprawdę 
widok zdumionym oczom się przedstawia. 
Wzdłuż brzegów morza gromady jeńców spęta­
nych widać, na twarzach, łańcuchami skutych 
ludzi, maluje sie roz.pa.oz i zgryzota, oczy pod- 
puchie, podbite rowami, które wyżiobiły łzy. 
Wśród rzeszy stoją strażnicy, którzy ich pilnu­
ją, od motłocliu nędznego i obdartego odróż­
niają się bogatą szatą Grucy i Włosi, którzy 
ludzi... kupują.

.(Ciąg dalszy nastąpi)
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laa. od „ObersehlesJscho Val&kpartei“ p. A. P o ­
tempa i dr Ogórek. Ta;k skonsumowaną Radę 
Naczelną ma się ustanowić, jako Tym czasową 
Radę wojewódzką z dopełnieniem za śląska Cie­
szyńskiego: ks. Brzózką z grupy księdza Lon- 
dzina, prof. Popiołkiem ze strony cieszyńskich 
Mówców, Mącliejern ze strony socyalislów i 
Zipsei-em, przemysłowcem bielskim. Prócz tego 
ma wchodzić w skład Rady wojewódzkiej trzech 
reprezentantów Niemców śląskich.

Choć oficyalnie władza polska jeszcze nic ist­
nieje faktycznie istnieją wydziały pod kierow­
nictwem glównjin p. Rymcra, przez którego, ja ­
ko domniemanego wojewodę i p. Żurawskiego, 
kierownika cieszyńskiej ko misy i rządzącej, jako 
wicewojewodę, idą główne nici porozumiewaw­
cze z rządem centralnym. W ydziałem  admini­
stracyjnym kieruje p. mecenas Kempka, a dr 
Rostek wydziałem zdrowia publicznego, obaj je­
dyni Ślązacy. Szefem wydziału sądowego jest 
p.' Bocheński, szefem wydziału finansowego p. 
Pawlita, przemysłowo-górniczo-hutniczego P- 
inż. Kicdroii, szefem biura prezydyalnego p. Dą­
browski, wszyscy z Cieszyńskiego. Kierowni­
kiem wydziału szkolnictwa jest p. dr Stein, wy­
działem pracy i opieki' społecznej kieruje dr 
Borlh. Mecenas W olny jest syndykiem Naczel­
nej rady ludowej.

Org a nizacy e partyjne są na Górnym Śląsku

nieustalone i z chwilą przyłączenia do Polski 
i konieczności** zajęcia stanowiska wobec mało 
dotąd znanych zagadnień ogółno-polskich zajdą 
zapewne znaczne zmiany w ich ugrupowaniu. 
Obecnie najsilniejszem stronnictwem j: » t  NPR 
którego członkowie są kierownikami i sekreta­
rzami Zjednoczenia zawodowego. Organem jest 
wychodzący w Katowicach „Polak11. Rozpoczy­
na dopiero swe zabiegi Demckracya Chrześci­
jańska z Poznania. Socyałiści,, mający swój cr- 
gan w katowickiej „Gazecie Roboin czej", roz­
porządzają dość siłnemi wpływami i jak stwier­
dza" „Kuryer Poznański11, „podczas całej akcyi 
plebiscytowej szli oni solidarnie z obozem na­
rodowym.11

Na prawo od N. P. R. stoi stronnictwo „Chrze­
ścijańskie Zjedneozeiure Ludowe11. Organem tego 
stronnictwa jest „Goniec Śląski11, który z Byto­
mia przenosi się do Katowic. Redakcya tego pi­
sma wydaje też po niemiecku „Grenzceitung11, 
mający kilkanaście tysięcy prenumeratorów, co 
świadczy, że wielu jest na Śląsku Polaków, 
mówiących po niemiecku. Ludowców reprezen­
tuje jeden z organizatorów Kółek rolniczych p. 
Kupiłaś. Zaznaczyćby trzeba, że centrowcy nie­
mieccy tworzą w polskiej części Górnego Ślą­
ska .Chrisłliche Schlesische Lardespartii" z 

hasłem: „Śląsk dla Ślązaków11.

I

Nowe metody leczenia ślepoty.
Konieczność „kuracyi" psychiczne), 

nizm. —  „Zm ysty psychiczne**. —
Paryż, 8 grudnia.

(1.) Znana z eksperymentu 40-dniowej głodó w­
ki, laureatka Akademii paryskiej, lekarka pol­
aka p. Lipińska, która od szeregu lat dotknięta 
jest ślepotą, ni a w najbliższej przyszłości z  ra- 
mionlh polskiego ministerstwa zdrowia publicz­
nego przedsięwziąć podróż do Ameryki i do An­
glii w celu BtudyOttoaia nowych metod leczenia 
ślepoty.

Rodaczka nasza przed wyjaradom odbywa je­
szcze mozolne studya psychiatryczne w sławnej 
(paryskiej , BiN łoili eciue neutionale1', przy pomo­
cy swej lektorki, najtroskliwiszej dla niej Anty­
gony. Tam to władnie w  poważnych surowych 
-ulach bibliotecznych wysłannik ,,Excc'lsio<ra'\ u- 
zyslkal wywiad u dr Lipińskiej, która rzekła doń 
w  te słowa:

 Leczenie ślepoty, w  ścisłem tego simy a zna­
czeniu, interesuje mnie o wiele mniej, niż stro­
na psychologiczna tej kwesty i. W  uczonych ko­
łach anglo-amcaykańsfcich wiele wrzawy narobi­
ły  doświadczenia n »d  odbudową organów wzro­
kowych prze* rozwinięcie pewnych rozgałęzień 
nerwu sympatycznego. Je?t to cała nie zbadana 
dotąd dziedzina systemu nerwowego. Sądzę, że 
dieświad czerni a te mogą być bardGiiej przeketny- 
wujące. Jeżeli robiona są przez praktyka na so­
bie samym wedle ściśle naukowych metod. P o ­
stanowiłam zatem być naraz ©bjektem ekspery­
mentu i eksperymentatorem. Zdaje się rzeczą 
wiedzioną, że pewine choroby sprowadzają nie­
uchwytne niemal zboczenia w kościach kręgo­
słupa i że oddffiialywując odpowiednio na te ko­
ści można poprawić znacznie stan chorego. W  
wypadku ślepoty —  jeżeli chodzi o ślep-otę wy­
nikłą z zaburzeń trawienia — należy oddziały­
wać na kark i na szósty krąg,

 Jakich wynrków spodziewa się pani?
 Nie wiem... Należy wszystkiego spróbować.
 Czy nie obawia się pani trudności podróży,

niobiizpleezeństiw nowej kuracyi?
— Lubię przełamywać trudności, a nleboz.pife- 

czeńsilw się nie lękam. Jest to egzamin moralny, 
przez który musi przejść każdy uczony, poszu­
kujący nowych prawd. Wątpię jednak, by »amo 
tylko fizyczne leczenie ślepoty było wystarczają, 
ce; ule uzyska s’ ę nigdy poważnych w yników  
bet kuraryi psychicznej. Przedewszystkiem na­
leży zwrócić ślnpcom pewność, iż mogą chodzić, 
swobodnie działać, pracować, iż  mogą widzieć 
oczyma duszy. Trzeba przekonać niewidomych, 
iż ich życie weminętume ma dostateczną riłę 
promieniowania na zewnątrą aby mogli oni 
pracować z korzyńctią dla siebie 1 dla spoełczeń- 
®twa. Kuracya fizyczna musi Iść w parze z du­
chową. Żadnej zresztą choroby n!e można zwal. 
czyć, bez leczenia duszy; wpływ ducha na ma. 
teryę jest nieograniczony. Chory, w którym roz­
w ija  się tę świadomość, skupia wkoło niej 
wszystkie swe siły żywotne, i zdrowieje.

— Gdy jednak organ któregoś zmysłu jest 
obumarły?

— Wszystkie inne zmysły pracują nad tern, by 
zastąpić niedomagania lub brak tego właśnie

—  W pływ stanu duchowego na erga- 
„Można nie być n ieszczęśliw ym "!
organu. Jestto kwesty a woli, charakteru, a na­
wet... autosuggestyj. Trawieni e odgrywa dużą 
rolę dla ludzkiego organizmu, l:<cz nasze uczu­
cia, stany duchowe, mają rolę jaszcze ważniej­
szą. One to rzec można, kierują trawieniem. W  
stanie nadmiernego podniecenia lub nerwowej 
depresyi powstają w organizmie związki lotne 
które oddzłalywują nań bardziej, niż znane tok­
syny. Przeciiwnis zaś, stan pogody wewnętrznej, 
t. zw. szczęście, rozwija odporność systemu ner­
wowego i catoigo orgoaizmu. Szczęście uje zależy 
więc od okoliczności zewnętrznych, Jest ono w y ­
nikiem  rów now agi sil psychicznych, podległych  
w pływ ow i woli.

—  Można zatem być szczęśliwym, gdy się tego 
silnia pragnie?

—  Można n ?e być nieszczęśliwym, w  jak ich ­
kolw iek się człowiek znajdzie warunkach, a to
już dużo.

1 z uśmiechem nadziemskim, który rozjaśnia 
niewidome oczy polskiej lekarki, doda’ a pani 
Lipińska:

— Niech mi pan wierzy. Istota ludzka posiada 
mnóstwo zmysłów, których Istnienia nawet się 
nie przypuszcza, a które n  em n 'e j zdolne są za­
stępować pięć n&stzych zm ysłów f ’zycznych. Są 
to zm ysły psychiczne. U istot bardzo zdrowych 
są one jakby uśpione. Lecz gdy tylko przypad- 
kie nadweręży się organizm ludzki, pod dzia­
łaniem woli budzą się tie tajemnicze zmysły i 
pnty skupieniu energii stają silę bardziej czule, 
bardziej żywotna aniżeli zwyczajne zm ysły' fi­
zyczne.

Nadesłane.

O S T R Z E Ż E N IE
„W schodnia Agencya Telegraficzna** 
przestrzega przed nabyciem skradzio­
nej m aszyny do pisania system „U 1-  
derw ood" typu Nr. 10o 46 klawiszach, 
zaopatrzonej Nr. fabryczn. 1,301.056. 
Za odnalezienie maszyny Agencya w ypłaci Mp. 5 0 .0 0 0

urnom kurs BramiEEmo-mira
w  rząd. zatwierdzona] S>znoie .„H ER M ES"

Jana Pilcha w Krakowie, Fioryańska 39, II.p.
rozpocznie sią 12 g ru d n a  b. r. Wpisy codziennie. 

Nauki udzielał bgdzia kierownik kursów osob'śc e.
Kursa pisania na maszynach wszelkich syst. rozpocząć można 
każdego czasu. Absolwenci kursów otrzymują świadectwa.

KAW IARNIA I R E sTA U R A C Y A  ♦

G R AND  HOTELU 1
p o  o d -nwieniu io k a lu  ju ż  o tw a r t a !  ♦

R e n d e z - v o u s  dla przejezdnych!

Restauracja Mieszczańska
K A R O LA  N iE D Z IA ŁK A
-* Kraków, Florjańska 19.

Bufet cbfity. Wielki wybór trunków.

Kctłtnia Ern i dobroci. P iw a  i Paiter żyw ieck i,
lokal otwarły d o  1 w nocy.

MASZYNY GARBARSKIE
niezbędne przy wyrobie

SKÓr miękkich i twardych
wyrabia Fabryka Maszyn

B-ci STEINBERG i Ska .
W arszaw a, W ro n  a 80 |

BltttiiiirriainaHaaBłiWi-wtwwitiiMin MraeiswwMniirieriM

LEOPOLD TOMASZKIEWICZ.

C ien ie  jesienne.
Jesienno mary dawno zapomniano
pełzną zawistne z okrutnem wejrzeniem —
w wytarta szaty włóczęgów; odziane
żałobne gesty rzucają na ścianę, —
chylą się ku mnio równo jednym daniem...

Czasem coś szepnie, jak liść, gdy upadnie, 
jakowąś dobrą wieść o szczęściu mojem, —  
lecz wraz wychyną srnutki skryte na dnie 
i znów bpadną me myśli bezwładnie 
i tylko cienie otoczą mię rojem.

Z tej mgły co w pośród drzew mokrych się wlecze 
wyglądna ku mnie dziwnie smutne dziefe 
szarzjzny życia — i bóle człowiecze 
i ból ten własny, co w piersiach wciąż piecze 
i mna. lak liściem, wiatr swawolnie chwieje.

Grąte się w jesień tę całkiem bezwiednie 
i taka żałość układa się we mnie, 
że słowo wszelkie najsilniejsze blednie 
i roc na oczy zapada mi we dnie, —■ 
w jakieś przepastne pochylam się ciemnię.

Jakbym w bezżycia zapadał pustynię,
kędy żyć mogą ludzie jeno ślept __
gdzie śmiech, na ustach nim zabrzmi już ginie —i
i ta pocicćha zostaje Jedynie,
że gdzieś tam komuś na świcrie jest lepiej.
IB—  H i usauaaM — w — m m j m w b

Chwila blełaca.
Kalendarzyk:

N M P . Loretańskiej 

Wschód słońca: 8 47 
Zachód słońca: 4 58
Długość dnia: 811

TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Klątwa11.
Niedziela popoł.: „Baiki11.

Wieczór: ..Dzieje salonu11,
TrlAT.rt di IrrsftCA I  OPERETKA

Sobota; „Tasca".
Niedziela popoł.: „Noc w Wenccyi11,

Wieczór: „Traviata".
O r jt iA * .^ ’<A N O W O ŚC I

Sobota: „Taniec szczęścia1*,
Niedziela ropcL: „Zuza11.

Wieczór: „Cyrkówka".
W YKŁADA 2W .ĄZK U  LITERATÓW W  DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA).
Sobota, prof. Ludwik Skoczylas: „Współczesna u» 

m\ słowość francuska"
KOLLEGiUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH. RYNEK  

GŁÓWNY, L IN IA  A — B 39.
Sobota. prof TJniw. dr Zdzisław Jachimccki: 

„Problęfny operowo 19*go i 2Q«go wieku" Iz .lu* 
stracya muzycznal,

Ciągnienie loteryi państwowe?.
Generalna Dyrekeya lo.teirvi państwowej ogła­

sza że ciągnienie drogiej klasom ei lotnryi pań­
stwowej odbędzie s.ę w środę i czwartak w dn. 
14 i 15 grudnia w Warszawce.

— o u o —

Zjazd kupiectwa polskispa.
W fporai odbył s*ię w Lublinie zjazd kurpiec- 

twa polskiego województwa lubelskingn. Po cd- 
czytaniu kilku telegramów wygłoszono szereg 
nsiferdiów Ziazd powzif 1 rezolucye. domagającą 
się powołania do żvc'a iećLnolitei cntcnizacyi 
zawodowa i orag postanaiwiająca zwrócić sle do 

a Sejmu i  do rządu z wnioisikicm w sprawie utwn-.
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rżen ia  trybu n a łu  adr.-.ln lstraeytnego, w  s p ra w ę  
o k ła d a n ia  szikó* h an d low ych  ewctalualn e u d o ­
skon a len ia  szkół iuż is tn ie jących . R czo iu cya  
w zy w a  w szystk ich , b j popis-TaJi u s iln ie  in s ty tu ­
c ie  dlaol eczji o-hum  a>n iitarne.

— u u u —

„Odisnw^nte" Izby handlowej.
(stm.) Krakowska izba handlowa i przemysio* 

wa, liczba członków której przez czas wojny z po* 
w o ju  szeregu przyczyn zmniejszyła sit; bardzo 
mącznic, w tych dniach uzupełniła się napływa n 
4J nowcpcwołunycli członków. W  ten spoiut skład 
Izby nictylko liczebnie bardzo znacznie się powię.* 
kszył, ale (ak ie  się urozmaicił, bądź to przez wstw  
pienio nu nowo członków dawnych, jak rad. a Am 
czyc i inż. Nitsch. bądź też przez dopływ zupełnie 
powych sił, jak 5 członków z kangrcgacyi kupiec* 
i  lej, z drem Nieciem na czełe. Obok tego wszedł 
do Izby cały szereg radców z pośrfld wybitnych 
przedstawicieli krakowskiego przemysłu i. lianalu. 
którzy swojem i fuchowemi wiadomościami i ogól* 
nem doświadczeniem niewątpliw ie dodatnio się 
przyczynią do rozwinięcia działalności Izby.

fa  „odnowiona11 i powiększona Izba oabyłu 
wczoraj walno zgromadzenie, którego obrady cd* 
znaczały się niezwyklem ożywieniem. Nad spra« 
wozdaniem z działalności prezydyum Izby, złoża, 
nem przez prez. T. Epsteina, oraz nad obecną kry, 
tyczną sytuacyą w handlu i przemyśle rozwinęła 
się zajmująca dyskusya, w której zabierała glos 
przynajmniej połowa obecnych. Najwybitniejszym  
jednak momentem obrad, charakterystycznym dla 
wewnętrznych stosunków, była demonstracya u* 
znania i zaufania d la  prezydenta'. Iipsteina, dwu* 
krotnie powtarzana z in ieyatywy dwóch nowych 
radców: radcy Schillera i  dra Niecla, z. których 
drugi oświadczył, że tylko w ielkie zaufanie oso* 
bisie do praz. Epsteina i wysokie uznanie dla jago 
pożytecznej i wytężonej działalności, skłoniły dra 
N ie tia  i jego kolegów z koogregacyi kupieckiej do 
wstąpienia do Izby. Wzruszony prezydent dzięko, 
wał za zauianie i uznanie, także w iimieniu obu 
sekretarzy, dra Joseferta i dra Bercsa. których 
działalność również z w iclkiem  uznaniem podnie, 
siono Ł

Obrady zamknięto po dokonaniu wyboru człon, 
ków państwowej rady kolejowej z ram ienia kra, 
kowskiej i bialskosbielskiej izby wspólmi© w oso* 
bach prez. Epsteina i na jego zastępcę dyr. Grosa 
z bielskiej izby, na jej propozycyę.

Obszerniejsze sprawozuanie z tych zajmujących 
obrad podamy jutro.

Technicy z p  utrzym aniem  m ir isterstwa 
robot publicznych.

(t ) Oncgdaj wieczorom w  Krak. Towarzystw ie 
Tci hnicznem -odbyło się posiedzenie inżynierów, 
architektów itd. w sprawie zajęcia stanowiska, 
wobec planowanego zniesienia m inisterstwa robói 
publicznych.

Referenci pp, Czerwiński i Późnie,k mra,z wszyscy 
mówcy, oświadczyli się za utrzymaniem tego m i, 
nisterstwa i w tej myśli uchvva’ cno rezolucyę. 
Memoryał w tej sprawie zostanie niebawem wnie, 
siony do rządu.

 o -

0 wycbmre fizyczno mlaifz:ezy.
( i )  Z in ieyatywy dowódcy krakowskiego okręgu 

korjiuśnego gen. Osińskiego odbyła się onegdaj v. 
DOK. ko-ufereneya przeusi.awicioii wszystkich Iowa, 
rzystw g im n as tyczoesp o rtr ,vyc 'gn ip u ju cych  się 
w  Krakuwie, na której gen. Osiński, jako prze* 
wodniczący owiudczył, żo władze wojskowe w  zro, 
zumieniu doniosłości fizycznego wychowania młrn 
dzieży, gotowe są przyjść z pomocą gimna,styczno, 
sportowym związkom w  m iarę dysponowanych 
funduszów.

W  czasie dyskusyi rzucono myśl utworzenie 
związku towarzystw gimnastycznych l sp-orlowych 
a w niedalekiej przysziosci radę wychowania fi, 
zycznego. O inieyatywę takiego zwiąku postano, 
wiono zwrócić się do prezydyum miasta tom wię* 
rej, że od gm iny wyczekiwać należy wyd itnej po« 
mocy w kierunku tworzenia boisk oraz typowego 
parku gier i zabaw

Wkuńcti przedstawiciele poszczegółycb związków 
przedłożyli gon. Osińskiemu postulaty, który przy* 
rzekł zalał wić .

W  kon ferencji w zięli udział: Wicepr. '„S oko la " 
im ! Kuba.lski, z ram ienia T*\va tarzańskiego i 
Akademickiego związku sportowego dr alery 
Goetel, z ram ienia skautingu radca sądu Szczerba, 
za „Strzelca' wicenr. Bobrowski oraz reprezontan* 
ci związków piłk i nożnej, T*wa narciarzy itd.

f i ?  m w  f i n i K c  n t j M
(t.) W czoraj nad ranem wybuchł groźny pożar 

w barakach znajdujących się opodal knak. dworca 
towarowego, naprzeciwko koszar im. Sobieskiego. 
W  baraku tym mieściła się dawniej stacya zborna 
dla chorych żołnierzy.

Ogień, który powstał z nieznanych przyczyn na 
poddaszu, objął w kilku chwilach cały dach. któ» 
ry spłonął doszczętnie Silny Wicher potęgował nie. 
bezpieczeństwo.

Natychmiast przybyła na miejsce pożaru straż 
pożarna w  siło dwóch plutonów. Akcya straży

Dyla w ielce utrudnioną z powodu zamarznięcia
wodociągu nadziemnego, podziemne zaś hydranty 

;wykle f j  były zamknięte. Straż musiała się
konilłitiiu.lfiimi n iHr, nn Afłirnneilljak zwykle f )  byty zamknięte. Straż musiała się 

posługiwać beczkowozami a dopiero po otwarciu 
wodociągu zdołano ogień ugasić. Szkony są bar, 
dzo znaczne. L

— O O O —

7 kilo monet w spodich,1
(* ) Onogdaj przytrzymano na dworcu kolejowym 

w  Chrzanowie, poszukiwanego już od dłuższego 
czasu spekulanta walutowego W oPa Kuciplera fa l. 
sc Landaua. co do którrtgo miano podejrzenie,

że zEiwuja się na wielką skalę wywozem walut 
I brylantów.

Orga.ua policyjne przeprowadziły u Kempie, 
] ra rew iz ję  osobistą, podczas której znaleziono 

snrytnie ułsiyiy wirek za srebrnemi monetami, 
ważący 7 kilogramów.

Waiuciarz ukrył woreczek ów w  sposmiach na 
odpowiednich Stellach.

W  woreczku znajdowało s?e 459 florenów nu, 
slryackich srebrnych, 37 sreh-nych mtnsi póiru, 
(nowych i Z koreny austryacKie.

I Pieniądze znaleziono przy Kemplerze zakwestyo* 
i nowano, jego zaś samego aiuszlowa.no.

Włamania w Krakowie nie ustają!
Nowe wiemanie w biaty dzień.

W czo ra j w y d a rzy ł się na Irodpórzu  napad zło­
dzie jsk i bardzo zuchw ały. M ian ow ic ie  w  b ia ły  
dizień, bo o 12 w pełu ln 'e w dom u 1. 36 p rzy ' ul. 
Józe fiń sk ie j w ta rgn ę ło  do m ieszkan ia  p. M a to­
nera, p o .ożoncgo  na I. p :ę lrze, n iew iad om o  je ­
szcze czy jeuen. czy ii- Iłtn  cp^yszków , k tórzy  skra 
d li w szys tk ie  Lna.lez.cine w  m ioszfiań iu  Koszto­
wności. P o n e w a ż  dom  ten jast zam ożny, ban ­
dyc i donrze się obi ow ił i. Jednakże g ra llta  n ie u- 
dala  się im  do k o rca . N iesp od z iew en ie  bow iem  
dla op rysrkńw  p ow raca ją ca  uo dom u p. M atz-

i eterowa natknęła  się w  nuksizkaniu na opirysz- 
ka. l v ra w ted y  k rzyk n ę !. ,,Cicho, bo cię zrs trze - 
lę l "  P rze ia żo n a  kob ie ta  oczyw iśc ie  p o zw o liła  
m u w y jść . G dy zaś s tw ie rd z iła  k radzież, zaa la r­
m ow a ła  jpdlicyę. a  zarządzono p rs zu k iw a r ia  d-o- 
prowada, ły do aaesetbiwania z łod z ie ja szka  w e  
w la s rem  jego  m ieszkan iu , a le  zrabow anej b iża - 

; te ry i p rzy  u jm  n ie  zn a lez ion o  Dochodzem_a p ro- 
, w iadzcne sę, w  da lszym  ''ięgu , bo być m oże, że 
j oprysmek ni:-ał wispó-lników.

Morderczyni n ie m o w lą t .
(*) Przed kilku dniami organa policyjne wpa­

dły na ślad strasznych morderstw, których do­
puszczała s ’.ę cd  dłuższego już czasu niejaka  
Eaiarzyna M asłow ska z Libuszy.

Jak się dowiadujemy M asłow ska od dłuższego 
cnosn przy jm ow ała  na wychowanie kUkatygo- 
d n e w e  niemowlę na (n^oilnfcce!), które po up y- 
wie pewnego czasu (wyzyskufstzy oczyw.sta 
pirzedtiem dobrze rodziców dziecka', m er dowala  
w haniebny sposób. Stwierdzono, że Masłowska 
znęcała s ę w  straszliwy sposób nad niem ow lę­
tami. W  ohydnej, w  irotnej i cieirnej norze 
znajdowało s ię  k  lka lóż^zek , w Których  leżało 
k?lka c'eni-£Zkieletów d: eciąt. Dzieci te niąod-

f żywione należycie, pozostawiane częstokroć na  
dią żsizy czas bez opieki, przedstawiały ckton-r.y 
widok. Większość z nicli posiadała zniekształ­
cone nóżki i rączki, ze strupam i na główkach.

M asłow ska, cLcęc pozbyć się n jm pw l.it  
Z A K O P Y W A Ł A  .TE ŻVW GEr.I BO  Z IE M I  

w  pob liżu  siwego doimu.
• Śłndzt.wo w yk ry ło , że M as łow sk a  zakopała w  

ton, sposób kilka n em owląt. 
j ■ Ko-m sya , k tó ra  z jech a ła  do dom u M a g o w s k ie j 

znalazła w  ncrzo, gdzie ztrtidnłarka zakopywała  
dz eci, kupę kości, w  kiórych podczas badań  
rozpoznano kości dziec fce.

Z b ir  dn i a lk ę  odstaw iono  do sędu w  B ia łe j.

Bandyci w maskach.
Na szesie koło Aleksai di:owe tąjjĘzyl się wy< ' m-ackOiwanych bandytów -napiaiiło-na iptrzejeżdża* 

paidek, .świadiozący, ja k  bandytyzm przybiera u jęcycb kupców, z których jeden pochodzi, z Ło» 
nas wprost zastrasiZcujęce rozmiary i .ziaozyna po< , dzi i za.g'rcełvV'Suy im rewolwerami, zrabowali 
sługiwać się murtodami Rinaldiniego. 1 całą. posiadany przeiz kupców gotówkę w wys-OJ

1 tak na eizic&ie aleki3.a.iidrowkskiej trzech za* kości pokąd ICO tysięcy marek.

Klub złodziejski, w Warszawie.
(m=m) Spcilerzcństwo wispólczinsne oka,żuje 

bardizo silne tendeneye do zii-zoiizemia się. Jed* 
ncatki, powięiąane ze aob4 jaikiemiś nićmi w&pób 
nych imtereisów, bądź to ideowych, bę iż zawodo* 
wych, bądź lO-warayskicb — chętnie ły.czą, się w 
zwią-akii, kółka, kluby i t. p. IW a,czegóż,by więc i 
złodzieje kiesizonkjwi t. zw, ,,du,li:.iarze“ nie mie> 
lj ettwo-r/yć własnego klubu? Taki klub „doli* 
n.3iai;eiki“ rciziya-oiwał w curdcimi -Hasa. przy .ul. 
/-tcl-ej w Warszawie.

Policya warsziawską, dowiedziawazy się o  ze* 
braniu tego klubu, wkroczyła cnegdaj do cu* 
.̂ .ieirui i... ni o zastała nikogo. Zbadawszy 
jeijin,a,k loikał cukierni, zń-alieiiocó w ostatnim 
pokoju drziwi, ktćie polecono ol.worzyć. A  gdy 
• je otworzono —  zastano tam 20 jegcmaściów o 
międzynair dowej sławie zlotlziojskiej.

Srhodzili się fai.n oai n,a narady, gdzie perowa* 
dzo no wprost naukowe dyskusje zaiwodowe. Na 
zebraniach omawi-ar.o sipipsoby „pnacy“ według 
„n.ajnowszijich“ systemów 1 tann też opra-c-owy* 
wąno plany wypraw, do Krakjwa, Gcuńska, a 
iUiwel do Wiednia, Pragi c reskiej i t. p. Z cu*

k iern i te j wyicho,dziły ro zk a zy  do „pracow n i* 
k ów  wywiad'Oi’.v-cizych“ , k tó rych  celem  było  wy< 
szukiwainie odp-owtedizneh ,,klienitów“  d la  zia* 
wedu,

K e ln e r  cuk ier.:i znał ju ż  „g o ś c i"  i  dc tego  taj 
jemmoz-ego p ck r ju  w puszczał ty lk o  członków  
klubu. Goście p rzygodn i dosięipu tam  nie m ieli. 
: W szyscy  acaszilowani do«|piaxz.e w liczb ie  20, 
ubran i s.ą eleganicko, v  ed iug na jnow szej m ody, 
p raw dziw i „dżcniteln ieni". W ie lu  z pośród  -resz* 
towai yc li ctddawna pcozu k iw a ły  &ędy. W szyscy  
niotniiiidowani by li n igdzie .

W  cz-oraj do Lrz-ę-du śilrdcizegc, zg łosiło  się k il* 
kanaście e legancko ubranych  dam , k tóre przy* 
n ios.y dbLimiarzcm t. zw . „w a łó w k i" . Dam y te. 
to przCiwiażŁe ich  „żen y ", na Które —  ja k  sam e 
m ów iły  —  „m ężci,vie“  ciężko p:acająu

P rzypu szcza ln ie  ó'vv wa.rsz,awaki k lub  „d-oliniia 
r z y “  m a sw oje  f i l ie  i po i,m ych  m iastach. W ar* 
toby, aby poliicya k rakow ska  -st,vvierdzila, ozy 
p rzyp a d k iem . i w nsuszem mi&śoiie z łod z ie je  n ie  
od b yw a ją  w  ja k ie j ziacisznej cukiemcmce klubo* 
wycjri „ ia j fó w " .  *

NowerewelacyeSinsbrodsgoLan&ni
(1.1 Mimo pcz-om,ei rbo-ittuośoi. z jaka Landru 

w pierwsizei chwili przrial wyrok śmiieri, mima 
twierdzenia, że werdykt sędz ów nie bvl dlań 
niespoduianka, .,spckoinv srantleman" zaczyna 
powoli tracić panowanie nad. soba. Landru wy­
daje -się bardzo przygnębic-n■*. j &?t ci;,g’le m il­
czący, półsłówkami tylko lub ruchem ręki czy 

i głowy odpowiada na pytania dozorców nie chce 
i przyjmować pokarmów wzbran a sie przed od­

bywaniem przechadzek, przepisanych mu przaz 
lekarza. Kweatya czv beda stosowane do niego 

1 metody, używane wobec skazanych na śmierć,

' pozorn ie  im n ie  wzrusza. Gd.v ktoś zw raca ł m u 
uw agę, że nis zm ici.dla s-ie m'c w  ,.reż,m ie“  pupie- 
p tsanym  run p rzez leka.rza, L an d ru  odpzw .e- 
■Jizia, obo ję tn ie : „M n ie jsza  z t :in , to nie ma ziia - 
ezm tia."

Przis-d p rru  dria .n ii obrońca M oro Giaffe-ri, któ­
ry od w ied z ii skazań ca w  i ega celi. ^ośm-adcizył 
że Lan d ru  iitłz c li ł  ran now ych . d 'n  o z łych  w y . 
ja fn ień . ..P rzed  r.irocostmt, to v iia d ą  b iduokat 
M oro  G ia ffe r i. by łem  stanow czo  p rz e k a m n y  o 

, ntowimr.cści L,"..ndru‘e,go. odnoćn e do zarzucan-e- 
i go  mu zam ordow arda  j^edauartu osób. P rzy zn a -,

t
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je, że i£żekohanle to w  czasie przcb-cau pro­
cesu zestain siiu a nad wą Holc. Zeznania jednak, 
jakie uczyni! mi dziś Lnadru, wywołały całko­
witą zm?ane w moich zapatrywaniach i wiara 
moja w  niewinność Landru eao jrst dz~ś jeszcze 
silniejsza i tjJebsza niż pized procesem/ 1

G dy '*.'o  pana M oro  G ia fie r i ja k iego
rod zą  ,u b y ’ y  te  zezn an ia  skazańca, u k ry ł się on 
poza  zas.one , zaw octow ej ta je  s n cy“ . m ów ią c : 
„N ie  j-est to w y łą czn a  m o ja  ta jem n ica , n ie ch o ­
dzi tu o inn ie zrozu m iec ie  za tem  że na r» z  0 
m usze Tr'lczeć...“  N a  uw agę zaś. czy p rzyp ad ­
k iem  Lan d ru  n ie o d g ry w a  znow u  k om ed y i z 
w łaściy/p ijj sobie kabo*./m z.uem , odparł c !'roń - 
ca: „G d yb y  tuk było , L a a d ru  b y łb y  n a jw ięk szym  
K om eayan tem . ja.Kie.po ldieidykolwiiiek wiiidzia- 
lem .“  ^

Zwycięstwo Cyganiswicz 
nad ,,dusicial8;n“.

Telegram y z N . Jorku donoszą, o nowym  
świetnym  tryum fie  at,'ety polski ago, Zbyszka  
Cygam ewiczą, bezsprzecznie obednie najsiln ie j­
szego zapaśnika w  świacie. T ryum f ten osiągnął 
Cygan* ewiez w  zapasach o mistrzostwo świata 
z m istrzem Ameryki. Lewisem . znanym pod 
przydomkiem .s lrang ler" —  dusiciela. Zapasy
■'czyły sie systemem „chwytaj gdzie możesz “ —

I n *  walki amerykańskiej. Cygani ewicz za- 
. -sewał z początku metodę wyłącz,ni e_ obronną, 
dopiieao bezpośrednio przed Końcem pierwszego 
koła rz.ucił sw ego piizieciiwnika ruladą na ziemię. 
Z rozpoczęciem trzeciego koła Cygtamiewicz po­
łożył Lewisa świetnie wykonanym podwójnym  
chwytem rami-emnym ma obie łopatku Ten wynik 
zapasów przyjęły olbrzymie zgromadzone tłumy 
.publiczności burzą entuzyazinu. aczkolwiek nie 
brakło także i ..prateatowiozów** z „paaryotyz- 
m u“ am ś’jkańalitogp wobec Lewiisa-dusicieła. 

— -  ouo —

Zdemaskowanie mordercy.
W e ŵ si Horajcu koło Jaworowa zmarła nagle 

60-letn.ia bezdzietna Ksenia Irża Policya jaw o­
rowska do wiedzlawsizy się o tym skonie wszczę­
ła dochodzenia. Sądowa seikcya zwłok wykryta 
w, gardle zmarłej duży jęczmienny pierog, co 
świadczyło, że zmarła jedząc go, udławiła się. 
Je inak poza te,m znaleziono na ciele liczne k o n -  
ituzye i rany. oraz na szyi znaki duszenia.

Policya aresztowała Iwana Łojkę, liczącego 
lait 33. lo jk o  przrznai się, że on za wiedzą swo­
jej kochanki Tekli Ron;,any‘; dopuścił się m w- 
dorstwa i  podał, że poprzednio służył u Irży, 
która obiecała mu zapisać majątek. Jednak 
wskutek kłótni wydaliła go z,e służby i majątku 
mu nie za .pisa a.

Krytycznego dnl-a Łoiko przysiada popołudniu 
do chały irżowej. Pcnieważ nie zastał jej. więc 
skrył się w szopie, oczekując jej pow tori. Gdy 
Irżowa wróciła po sędzinie dziesiątej w nocy 
wszedł za n ą do izby i dopominał się zapisania 
mu majątku. Leez Irżowa żądała, aby opuścił 
jej chatę i wtedy Łojko uderzył ją kilka razy 
po głowie i ciele, poczem chwycił ją za szyję i 
dusił tak długo, aż ta w  rekach jego zakończyła 
życia. Na kuj-hiń stała miska z pierogami, więc 
celem upozorowania, że Irżowa udławiła się, 
oiw orzył trupowi usta i w łożył w  nie pieroga.

P o  dokonanem  m orderstw ie Ło jko  skradł płót­
no, m ateryę . o b r a n a  w aitości 37.000 'm arek  
oraiz gotówkę 2000 mąreik. Z rzeczami temi w ró ­
cił do Brzeziny i uk ry ł je  w  szopie swojej ko­
chanki Tekli Romanyk.

Policya oboje aresztowała i odstawiła do 
sądu. /

Z  TE ATR U  J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj .,K!atwa“ 
W yspiańsklego po raz 7*mv. Kraków odpowiedzią? 
godnie na wystawienie arcydzieła w  naipowa* 
żnieiszei naszej s/.tuki dramatycznej, przyjmują-. 
..Klątwę*' e,ntazyastycznie. Poważna krytyka i ou* 
bliczność oceniając szlachetne tendeneye teatru, 
gorącem przeieciem. zapewniła ..K lątw ie" długo* 
trw ały  sukces na naszej scenie. Wobec niebywa* 
lego popytu na bilety. „K lą tw a " powtórzona be* 
dzie w przyszłym  tygodniu w poniedziałek i wto* 
rek 13 bm. W  niedziele popoł. „B a jk i* Bałucki 
go“ wieczór, .Dzieje salonu" W roczyńskiego, w ieb  
ki sukces kom edvowv tegoroczny.

M IEJSK I TE A TR  OPERA I  OPERETKA. Wspa* 
rdała twórcza muz; ka Pucci.uego zachwycać be* 
dzie dziś znów w  ,/ftsce". W ystąpią w tej operze 
p d .  Jaworzyńska. Cortilli. sKniaginin. Mazanek i

Isakowicz tworząc wybc rnv zo?pól solistów 
erą i śpiewem. Jutro w  niedziele 11 bm. popoł. 
„Nnc w W enecyi" —  w ieczór . T ravia ta“

S T A N IS Ł A W  GRUSZCZYŃSKI, k ióry iuż zupel* 
nie wyzdrowiał, wystąpi w Krakowie n ę  odwołał* 
nie w niedziele 1P bm. w Starym Teatrze. Sprze* 
daż pozostałych biletów u Br. Lipskich. Sławko-W 
ska 8.

IG NACY M ANN, św ietny bohaterski tenor ope* 
ry lwowskiej wystąpi w Krakow ie tylko raz jeden 
a to w niedzielę 11 bm. w Starym  Teatrze. Zain* 
teresowanie koncertem jest wyjątkow e i należy 
przypuszczać, że sala będzie doszczętnie wysprze* 
dana.

Z TE ATR U  .,r  AGATELA*. W  sobotę . Płom ień", 
interesuiaca sztuka_grana z niezwyklem  powodze* 
niem stale dolnd na wszystkicn scenach europei* 
skich 11 nas po rar 15 w świetnem wykonaniu 
pp. W ernicz i W ęgierk i w  rolach głównych. W  
przygotowaniu świetna farsą R. de Fleurca i  G. 1

A. de Caillavet‘a „Osiołek" w  wykonaniu i reże* 
sery-j p. Nowackiego.

BU EO W A DO,MÓW ROEOTNICZYCE Dnia 7*go 
grudnia br. odbyło sie pod przewodnictwem pre* 
zydenta miasta Federowicza posiedzs.aie Rady nad. 
zcrczci i Zarządu m. Towarzystwa budowy mnich 
szych mieszkań w  sprawie dostosowania golu i 
statutu Towarzystwa do ustawy z dnia 9 paździor* 
nika 1929. o spółdzielniach i art. 26 o wykonaniu 
reform y rolnej. Po wysłuchaniu wyczerpując .go 
referatu wiceprez. Zarządu radcy dra Fruehlinga, 
uchwalono wezwać Zarzad do przedłożenia proje* 
ktu zm iany statutu odpowiadaiacei obecnym sio* 
simkom i piiysiąiiiama do akcyi budowlane! ,v 
kierunku budowy jednorodzinnych domów robo* 
triczyeh.

UKOŃCZENIE R O ZD A W N IC TW A  3E PU TA * 
TÓW  ROBOTNICZYCH. Rozdawnictwo deputatów 
robotniczych za październik kończy sie dnia 10 
lun. Wobec tego. magistrat wzywa uprawnionych 
aby w powyższym term inie podjęli należne racye 
dodatkowe, gdyż w przeciwnym razie racye te im  
przepadną.

TOW . DOMU ZD RO W IA  uczącej sie młodzieży 
polskiej „Pomoc Bratnia" w Zakopanem zawias 
damia. że nadzwyczajny zjazd delegatów kół i 
członków Towarzystwa odbędzie sie dnia 30 grus 
dnia br. o godzinie 10 w  sali własnej.

Jan Kowalewski, sekretarz Tow. 
ftj W Ł i M A N IA , Oncgdei nic wyśledzani spraw* 

cv włamali, sie do mieszkania p. Pwy Ziembińs 
skiei przy ulicy Karm elickiej 35. i korzystając z 
r-ieobecności w łaścicielki mieszkania, splądrowali 
wszystkie szafy i kufry wyrządzając znaczną 
szkodę. P. Marya Bilska zam. przv ulicy Hetmań; 
skiei 6. w Podgórzu, doniosła poJicyi że cnegdai 
skradziono z iei mieszkania futro męskie i palto 
wartości 130.000 marek.

(t) K R *1  żGEŻE KIESZONKOW E. P. W łady* 
sław Bastachowski doniósł do pęlicyi. ż t jakiś 
kieszonkowiec sl radl mu złoty zegarek z łańcusz* 
kiom wari,ości 300.000 marek.

(t) KRAD ZIEŻ W  U S Z L I Z IE  POCZTOW YM . W  
urzędzie pocztowym ..Podzamcze" skradziono na 
szkodę Ozyasza Ifeumana pomocnika, handlowego 
vj składzie obuwia przy ul. Gertrudy 23, pakunek 
z obuwiem daniskiem wartości 40.00 marek.

SPRO STO W ANIE . Dyabiik drukarski splątał we 
wczoraiszvm  numerze złośliwego figla, zm ieniaiąc 
tytuł felietonu p. A  Jordacns „Papierowy pajac" 
na ..Papierowy 7̂ając".

R u c h  g i e ł d o w y -
Giełda krakow ska z 9 grudnia
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A kcye bankow e.
Bank Przemysł. 1—V em.
Bank H ipoteczny...........
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt. < .
Powszechny Bank Kredyt.
Bank Z. dla Kr jsó w,Łańcut

Akcys tow. handi. i przam
P. T. H. l - ł \  em..............
»Elibor“—Ł. J. Borkowski*
„lm pex"...........................
„Polski Glob'- .................
C. Hartwig, Poznan . . . .
Zegiuga P o ls k a ..............
Zieleniewski t—111 em. Bex“
H. Cegielski, Poznań . . .
Warsz. Parowozy i—Iłem.
„Lem iesz".........................
„Trzebinia" I—IV em.
, Pocisk*.......................   .
A u tom otor......................
Portland-Cem. Szczakowa 
Górka . . .
Siersza
Tepuge ...........................

Polska N a fta ...................
Elektr. Siersza 1—lii em.
O tk o s ..............................
Pezet
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* IV  em..............
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Ciiodorowie

W azsztw a (PATJ Giełda. W aluty. Dolary Sta*
•now' Zjeuiioćzurjyćh go.owka trans. 33ło. 32ió. 
3310. F'ranki francuskie czeki trans. 252. 24,),
sprzedaż 245. kupno 240 Funty szterlingi czeki 
trans. 13775, 13GoO, Belgia czeki trans. 239, 230.
Nowy Jork c*.cki trans. 3340, 3354■ 5. spjzeuaż 5.1275. 
kupno 3250. M arki nieme-ckie gotói-ika trans. 16. 
sprzedaż id. kupno 15‘75. czeki trans 1675 16 i 
pól. Gdańsk czeki trans. 10‘u2 i pół Korony au» 
siryackie czeki trans. 49. sprzedaż 49. kupno 48, 
Korutiy czeskio gotówka trans. 36. czeki trans. 
38. 37-85.

\kcye W arszawskie: Bank handlowy 1— 10 em.
2530. 2100, Kredytowy warszawski 1 3 em. 270
2750 W a r s a  wsie ja Tow  kopalń i zakl. hutn. 1 4
em. 16000. 15600. Lilpop, lleu l.ewenstein 1—2 en . 
2725 . 2775. Rudzki 1— 2 em. 1750. 1880. Staracno vi* 
ce 1 _2  em. 3580, 400t) Tow. zakł. zsrara. 49500,
50000. Handel i żegluga 1 4 em. 1275. 1285 . Bor*
kowski 1—6 em. 1140. J1 GO. Wa.rsz. fabryka cukru 
13900, 18810 Ostrowieckie zakłady 1— 3 em. 4525, 
1600. Bank Małopolski vv Krakowie 625, 675. Pol*

ska nafta 1 3 ero 1850 1875. Przem ysł drzewny
i handel 1— 3 cm. 1—3 1360. 1385. F.lekirownla o* 
■ergowa w  Pruszkowie 1 -3 em. 500 Fiank Zje* 
(Utoczonych z em polskich 935. 960.

W iedeń (PAT1 Kurs« dewiz. Amsterdam 219150, 
Zagrzeb 2308. eBrlin 3191, Bruksela 44430 Brna* 
peszt 800*50. Chrystyania 35975. Kopenhaga 115475, 
Londyn J5090. Medyolan 84960, Nowy Jork 26740. 
Paryż 6148. P laga  7097. Sztokholm 143370. W  ar sza : 
wa 184. 186, Zurych' 117975. Dolar 6073. Belgijskie 
44‘030, Bułgarskie 3925. Duńskie 1137975, Marka nie* 
m ięcka 3208. Angielskie 2a'890. lio landya 217350. 
Norwskie 84*475. W łochy 26*190. Polskie 181. 183,
Rumuńskie 4895, Szw dzkia 141‘970 Szwajcarskie 
117'175. H iszpania 83 460, Czeskie 7072. W ęgierskie 
810*30.

Prań? CPATJ Kursa dewiz. Berlin 45'30. War* 
szawa 2‘42i pół. 3‘02 i poł. Marka niemiecka 4560 
Marka polsl.a 222 i pół. 2*80 i pół.

Berlin fP A T ) Kursa dewiz. Dolary 18640. Belgii* 
skie 1411.. Funty 769. Francuskie 1488‘50. W łoskie 
829. Hol skie 5'SO Czeskie 21275. Austr. stemplow. 
4*10, Rumuńskie 142*25, Szwajcarskie 3666*25.

Znry ih  7PAT1 Końcowe kursa dewiz. Berlin
2*70. Holąpdya 185*50. Nowy jo rk  518. Londyn 21*24
Paryż 40. Medyolan 22*80, Bruksela 5S*30 Kopen*
haga 98*50, Sztokholm 125. C.hryatyania 73*23 Ma* 
drvt 73*50, Buenos Ayrós 167‘50 I ’ raga 5‘80, Buda* 
peszt 0*65. W arszawa 0*i5. W iedeń 0*16. Austr.
stemplowane 1. 1*10.

P g ia l  e k c n e m g c z n y .
Nowy podateK miejski w Krakowie.

Na podstawie uchwały Rady m. z dnia 20 pa* 
źclziernikd, 1921, zatwierdzonej przez M inisterstwo 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z Ministe* 
n  um skarbu rozporządzeniem z dnia 25 listopada 
1921, N. S. N. 3691, pobierać będzie g-rnima m. Kra* 
kowa, podobnie jak  W arszawa, Łódź i inne miasta 
podatek m iejski od towarów, uowożoinycii do Kra* 
kcv\a kolejam i Żelaznami i drogą wooną.

Ze względu na wysokość podatku podzielono 
towary na 3 grupy:

Da pierwszej należą surowce i towary o wiel* 
kim  ciężarze gatunkowym, jak żelazo, jp a m ś . wę» 
giel, koks, drzewo opałowe i budulcowe, cegła, 
dachówka etc. y

Do drugiej grupy należą surowce o lżejszym  
ciężarze gatunkowym, towary gotowe o  mniej 
szej wartości i półfabrykaty, jak weina, bawełna, 
zboże, jarzyny, skóry surowe, papier, szkło taflo* 
we, naczynia żelazne i drewniane, maszyny roi* 
nicze. papa, cement etc.

Do trzeciej grupy należę towary o wyższej cci 
me, względnie większej wartości jak nasiona, n.a* 
teryały ubrapiowe. skory gotowe, m ateryały do 
pisania, fabćy artystyczne, pasty, artykuły aptekar 
skie, meble, wyroby szklane, fajansowe, porceiano* 
v.e, towary galanteryjne, dzieła szafk i etc.

Podatek w pierwszej grupie wynosi 10 mk., w  
drugiej 50 mk.. w  trzeciej 200 mk., od 100 kg,

N iepodlogają podatkowi:
a) pakunki pasażerskie;
b) przedmioty, będące własnością skarbu pań* 

stwowego, samorządowego 1 kolejowego;
c) artykuły, jaodlegająee podatkowi spożywcze* 

mu i trunki.
Pobór wspomnianego podatku rozpocznie sie od 

11 bm. przez urzędy akcyzowe na dworcach to* 
warowych i urzędy wodne przy W iśle.

Masło duńskie i m iód węgierski 
dla Polski.

Ceny m asła podniosły się u  nas w  ostatnich 
czasach ogromnie Z a  kilogram  masła deserowe, 
go płaci się 2200 marek i  nawet więcej, pnzyczem  
nie za,weze jesacizie można nabyć masła w żąda* 
nej ilościi.

M inisterstwo przemysłu i hand lu  w porozumie 
niii z ministerstw em slkarbu zasfa raw a ło  się nad  
ułatwieniem syrowadzienid z zagranicy tych pro* 
duktów, które u nas nadmiernie są -drogie, jak  
■n. p. masło i miód.

B rak  masła, sp zwodowany braki nn  paszy, rao 
że być zaspoKojony im pocear z Danii, jak rów* 
n.ez brak miodu, tak w  celach leczniczych, jak 
i spożywczych —  właśnie iwobec braku  m asła —  
importem z W ęgier.

To też w  sprawie m asła duńskiego czynniki 
m iarodajne już ustaliły pewne doniesie momen* 
ta jak  u lg i celne, taryfowe i t. p., w spraw ie zaś 
miod.it —  produkt te.i został skreślony z listy 
■produktów, zakazanych do importu otd 1 ętycz* 
ni a 1922,

Zbliżające się święta Bożego Narodzenia, po* 
wstrzymanue się kupców  z obniżką cen, aby je* 
szcze wykorzystać moment zakupów  przedświą* 
tecznych, — wszystko to mogłoby wpłynąć na 
przyspieszenie całej tej akcyi ułatwienia su.ero* 
kim masom otrzymywania nabia łu  i miodu po 
cenach znacznie zniżonych. Naprzykład  miód 
węgierski będzie u nas kosztował po 800 m arek  
za fun.t. oodczas gdy krajowego m iodu cena wy* 
nosi dziś przeszło’ 1200 marek.

W ywóz kosztowności i pieniędzy 
zagranicę.

W  „Monitorze Polsk im " z dnia* 2 grudnia ogbi* 
S7ono okólnik p. m inistra skarbu w przedmiocie 
wywozu zagranicę kruszczów szlachetnych, walut 
i  dewiz, j
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Każdy opuszczający granicę 'Rzeczypospolitej 
ma pi.awo wywieźć następujące przedmioty złote, 
srelrnc lub piat; nowe- jeaną .cbrączuę ślnoną. ja, 
den zegarek kieszonkowy, r wenty ul me z łauctu 
s zK i em lub dewizkę, dwa pierścionki, parę kclozy^ 
k ó w .

Wywóz walni zagranicznych i dewiz niepofcho. 
dzących z kupna w bankach dewizowych, dozwu? 
lony j (■ at bez specyalncgo pozwolenia da wy suk Je 
Srl 150 Żr. szwajcarskich, lub -równowartości w in» 
w c h  walutach. W yw óz mai ck poi. w go iow iż iie , 
ciekach lun przekazach, jednorazowo da wysokości 
3000 uik., lub miesięcznie JO.OOO mkp.

Przepisy te nie będą stostowanc przy powrotnym 
wyw ozie zagranicę rzeczy wartościowych i pieniędzy 
przez osoby, które je  miary ze sobę przy wjeżazm 
do Polski. Aby uniknąć zażaleń, szczególnie ze 
sliony cudzoziemców, należy, przejeźdżhjąe granic 
cę polską, przedłożyć urzędowi celnemu dokładny 
spis wwożonych kosztowności i pieniędzy.

DROBNE OGŁOSZENIA
I W  O l. WE P O S A D Y |

lA/i# "z« przcdsięDiorslWi) prze-
■■ mys1 w» w hrakow.e po­
szukuje biegłego korespon­
denta espersncklego I o na *1 
•klagu Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie do Adm. .Gońca 
Krak.* pod fcSpólka akcyjna 
F P. O. T.* 5312

8-ki. Gimnaz.yum filologi­
czne Żeusnie w Lodził z 

prawami pHństyrowemi po­
szukuje dyrekłoia. Płaca pod­
ług „iśomisyi Sześciu1". Mie 
szkanie zapewnione. Posada 
natychmiast da ob ęc.a.ę-jzcze- 
gółowo cterty nadsyłać sab: 
, Dyrektor’ , W arszaw a  ulica 
Fredry 4. Powszechne B i t ! > 
Og oszrn. • 5896

llfytwórnla obuwia poszukuje
■■ zastępcy w nrakowie za 
wysoką prowizją. Warszawa, 
Żórawin 47 -14 Arkuszewski

Młody tkuhnik budowlany, du- 
I f  II pry r> sowni , biegły w ob­
liczeniach, polrzbbny zaraz, 
^głoszenia do Adnu:.istracyi 
Gońca ltrak. pod fEusownik*.

tnbryka Portland Gamoniu w
r  byłej Kongresówce puszu- 
kuje chomika ze znajomością 
fabrykncyi cementu. Olei ty 
pou IfPoRTLAND. do Hekla­
my Polskiej, Warszawa, Je 
sr j 10. 5958

I f  0NCYPIENTA chrześcijanina 
"  poszukuje adwokat Dr. 
Zwnrycz w Samborze. 5968

Kredyt Państwowy na tak zt-*aną 
dodatkową aprowizacyą robc-aików 

i a b  y c z n y o h . J

Centralny Związek Małopolskiego Przemysłu 
Fnhiyczncgo w Krakowie, komunikuje, i 9 Rząd 
przeznaczył stosunkowo znaczną sumę aa udziela* 
nic pożyczek dla aprow izacji robotników w prze* 
r/.yśle fabrycznym Zachodniej Małopolski.

Zasady są następujące: '
Rozdziałem kredytu ma się zająć 'Centralny 

Związek w porozumieniu z Izbą Handlową i Prze* 
myślową, wedle 1 następujących podstaw:

Kredyty są przeznaczono wyłącznie na zakupno 
Ziarna w wysokości dotychczasowej dnda.tkownj 
racyi wedle ilości głów w przedsiębiorstwie. Udziela 
się ich 'Crganizncyom Handlowym. Kooperatywom 
i firmom, zajmującym się aprowizacyą robotniczą 
o ile przyjm ą gwarałicyę zajmowania się tę a.pruwb 
zneyą przed wrzyslklem i innemi interesami i za 
zobowiązania się zastosowania się do instrukcji

~nc tanio póh
buciki czarne Nr. 36 i pa i- 

tofelki czarne Nr. 36. Wiad-i- 
mosć do Administracji „Goń 
en Krnkowsk ego'*, Dunajew­
skiego 7. 6002

Ministerstwa, któremu służy prawo kontroli, czy 
zboże natychmiast idzie do przemiału, wedle ozna* 
czonego procentu, prawo kontroli ceu i działalno* 
ści. Technika owc-gc kredyt r  polega na teui, że 
każda Jnłfjtucya obowiązana, jest złożyć weksel 
z podpisem o.soby prawnej dającej gwarancyę i ży* 
rem pierwszorzędnego Ranka za trzy miesiąc® 
płatnym (termin może być przedłużony) a op;.ra» 
cye finansowe mogą być przeprowadzane wyłącznie 
przez Oddział PICKP ewentualnie PKO.

interesowani winili zgłaszać do dnia 20«gci bm. 
najdalej zapotrzebowania kredytu z oznaczeniem 
ilości głów i ilości zapotrzebowania zboża oraz su* 
my potrzebnej na zakupy, przy dołączeniu szcze* 
góiów i dowodów dotyczących ich wypłatnoścl, 
oraz. oświadczenie pierwszorzędnej instytucji ban* 
kowej. z gotowością Żyra na ręce Centralnego 
Związku Małopolskiego Przemysłu Fabrycznego 
w Krakowie, Hotel Krakowski, 1L p„ gdzie taż w 
godzinach urzędowych, zasięgnąć mogą bliższych 
informacyj, Zgłoszenia po 2A i'm. uwzględniane 
nie będą;

POSAD SZUKAJ#
puazukuję posady na wsi jako 
• nauczycielka w zakresie 
nauk SŁkół powszechnych i 
średnich. Mogę udzielać pr/y- 
tam lekcji grv na lorlepta- 
liie i języka francuskiego Ła­
skawe zgiosztnia ag AdmiEi- 
siracyi , Gońca Krak.* pud 
„Guwernerka*. 6007

□ in n a  z ukończoną szkolą 
* handlo wą, pisząca na ma­
szynie, znająca język1 niemie- 
CKl, iranruski i angielski, po­
szukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia do Admin. Gi óea 
kruk. ood Rutynowana siła. 6i 14

n u  SPRZEDANIA wózek dzie- 
** cięey, wiejska jedwabna 
suknia zieloną i kolczyki. — 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pco K. H. 5807

DO SPRZEDANIA parowy gar- 
niiur mło 'arnisny. Wia­

domość ul. Krowoderska 6-1, 
'II. piętro, drz.wl na prawo- 

6020

Cprredam lornetkę dużą. Zgio 
*■* szenia pod Lornetka. 8103

■juspodyni młoda, znająca się 
** nu gospodarstwie tak wiej­
skim ihk miejskim, Umiejąca 
szyć. poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcia. Zgło­
szenia do Admin. „Gońia* 
pod „Gospodyni*. 5730

pinimka z kilkuletnią pra- 
* ktjką poszukuje posady 
fckspedeyi w składzie żywn. 
lub delikatesów zaraz ub pó­
źniej. Zgłoszenia do Adiniiu 
slracyi pod A. ii. B 6208

Oprzedan buciki czarne, no- 
** szone, wysokie i żółte 88 
numer. -- Buższy adrer poda 
Administracja „Gońca". 6117

Sprzedam brrdzo tanis futro 
aslrnchanowe w dobrym 

' słanie, chustkę tureeka nowa. 
| f. sznurów korali prawdziwych 
11 t. p. Kraków, ut. Struszew 
skiego 4 , i. p. uOO.ł

Cprzedam slare pokrycie tu 
y  tia. Adm. Gońca, od 10— i 

i cd 5 7.

S P R Z S 2 A Z

p U N I  .U czarne,

Ptnnę p.szącą b egle na ma­
szynie ze znajomością ję­

zyki fo l skiego i niemieckie­
go w słowie i piśmie poszu­
kuje wieikie przedsiębiorstwo 
Zgtoszenih do Adm „Gońca 
Krakowskiego* pod „Przed- 
siębioretwo*. 5740

WPiiZŁOAM unio praszcz uam 
ski czarny za 5000 Mkp. 

2 pary bucików damskich no­
wych Ni. 37 i 38 po Mkp. 9000 
umywane buciki cali boksowa 
Nr. 36 i pół iuc ki N r 35, su­
kienka granatową za Mkp. c 003 
i swb-a. . ęs.d boz lęiawuw za 
Mkp. 5000. Wiadomość i.iica 
Berka Juselewicza 18, IV. p.
Ol.cyna.

krzyżowe 
do sorzedania w n/mlzo 

dobrym stanie. Wiadomość 
Adm jhfctracya Gońca pod 
„Pianino*" 5301

M ASZYNT¥o pTŚANiA ł  wi-
I I '  docznein pismem oka 
zyjnie do sprzedania. Jana 
L. 11, parter. 59.6

S»PRZE0AM TANIO 2 pary tize- 
'  wików męskich Nr. 41, 

w bardzo dobr> m stanic. 
Krupnicza i ł  III. p. nn prawo.

UUuZek doczapny do motory- 
. klu modny, sorzedam ko­

rzystam. Wiadomość Admin. 
Gońca pod „A. B.* 58u0

1 K U P N O  \ } B O Ż N  E

tfupii
** RU dwa stoliki na kwimy 

ewentualn e kosz n ewiel- 
ki ńa nomieszczenie wazoni­
ków. Zgłoszenia do AJniin. 
„Gońca* pod .Kosz*. 6U08

Irupię po cenucU niezbyt wy- 
górowattsch dwn dywa­

niki nad łOzka. Zgłoszenia ao 
Adm. „Gońca Krakowskiego* 
pod „Dywaniki*. 600!)

jruplę lisa czarnego lub poaia 
** latega- Zgłoszenia do Adm 
„Gońca krakowskiego*. 6.19

2 METńY KORONKI bia

mość do Admin. „Gońca Kra 
kowskiego*, ulica Dunajgy - 
skiego 7. 6003

jf UPIĘ zeszyły polskiej Sztuki 
** Stosowanej, zapłacę do­
brze. Wiadomość pod „Włu- 
(1 - otaw“  do Adm n. Gońca 
Krakowskiego, ul. Dunajew 
skiego 7. 6200

|j4aTRYMOMłALiWE|
panienka młoda, jednak po-. 
* ważnu,. z dobrego duinu, 
majętna, muzykalna, pragnie 
poznać mężczyznę na stano 
wisku w celu towarzys un. 
Zgłoszenia da Adm. Gońca 
krak, pod „Cyganka*. 6116

O SbBA ML0DA, przystojna, 
ni ijętna poszukuje towa- 

r/.y.-za dc podróży któryby 
nietylko bvt towarzyszem lecz 
. opiekunem. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca pod „Allan yk

CILai -LiSCII Kupujemy;zbio 
• ry, znacz <i poieci- ńc/.e pol- 
slch i obc Numery okaz .we. 
nrosocHly zwia/kowe „UNI!" 
zn nadesłaniem Mkn. 100, 
iłednkcya . F l ł .A T K L IS T Y -  
l.wów, ul. Zielona L 30,

« 60Ó0

SJkrsdiiona papiery wojskow 
^  na nazwisko Józef Lorct

owe 
k,

zamieszkały w Plaszowie, ur. 
1887, Cholerzyn, które unie 
ważni a się. 6018

lokal biurowy W" 
środmics-uu, kdkumilio- 

nowy kapitał, rutynę lian- 
dlową, poszukuję /nstęostwa 
no ważnych firm nn pensyę 
'uh nrowi/.yę. Arkuszewski, 
Wi.iszaw-ł ŻóJawin 47, mis- 
szkanie 14. 6049

□utypuwana ułelęąnlsr'<a po*
** dejmuje się fachowei pie- 
lęgrincyi chorych w Krako* 
w.e i na prowincji. Zgłosze­
nia tylko listowne Aniela 
Lermańskn, Kraków, ni. So­
bieskiego L, 16 d. I. p. 5783

ftaimschsicio-M&itce 
n i f  V  a o  ga irow  I tarta^owr

84L  a taśmowe i tarczowa (do cirkularki]
1 Rozmaiło sisHirk), mioty do cechowania drzewa, 

p miki do ostrzenia ud, pierwszorzędne szlifierki do 
pił, Oliwiarki, smarownice cm wazelin^, abclnsczu, 

świdry do gwintów i kute gwożdz e.

W sze!k ie narzędzia d i  przem ysłu ćrzewnepo
stale pa składzie, 5584

B IR O  & C9M P., W ie d e ń  I.,
Liebjnbsrggrsso 6.

Te'efon 523 1 11525 . Adres te!*gr. BlrosSge.
BrŃM H nW H M W M BM M M M M H M

BacznaśćHl
Z powodu nieustannego pojawien'a się nn rynku npteez* 

nym tal y.fdtalów 6019
P U 3 3 J  I M YD ŁA  PÓŁŚ

należy wystrzegać się ich szkodliwych skutków i żądać 
wyraźnie:

P U D ć R  i M Y D Ł O  Bóbfc 5ZOFKAN
ulerwszego wynalazcy. — I n n e  s ą f »  1 s-y t i k a 1 p m i.

f l ż e n l  s ą  nztychm st p i z y  
^  stojny cułopiec Int 22 z 
paunn lub wd->wą od 30—45 
lat, która mu do >omużo ukoń 
c zy ć  in u k i .  Z g ło s z e n ia  nić7 
anonimowe, możliwie z folo- 
gcafią pod „77«“ do Admin. 
Gońcu. 60-4

PrasyziuKomobilamil
do prasowania siana 1 słomy o dużej wydajności I

iuwnałiK:e . łif)4?»
do .

'dziennej w y n a j  r/Q. 6045
P ried ią iisrsiw o praiowanli furam

TJ Orleański, Warsz w t, Sienviewicza 3.
Adres tełegr. • „Furaż*, WarsrawŁ.

020%taniej■ niż wyroby fabtyk 
warszawskich i ga­
licyjskich 6038

poleca hurtownie

M IO D O W N IK I To ru ń sk ie
słynne ze  m \ d łiroci, oraz SERY. M W l\  i HOSiULE
Firma nASNUS*', Kraków, Zieloni 12.
Zamówienia z prow.ncyl załatwia slą odwrjtną poertą

"mnntniiiMiifói niiiyii!
I10EIISZ BERGER. K raków . Dl. SzemsRa L  UI
wysyta fachowca s łro ic ica  celem strojenia »  
i naprawy ferie jianów, tuk w miejscu, jak  ja 

i na prawinQvę 5908 s

f f f S

11 p i l i l i ;
X no Latali) aobrych warunkach do ar.yku- - 
t  łów cbemirżuo-kosmciycznycn. Zglos ć się 
X do firmy A. J. Lew iński i S.ta, uhea S taro - 
X w iślna Ji8, w  trodzimch od 9 — l przedpo- 
f  Judniem i od ił—5 popołudniu. 6037
* ! ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦

L E I N K A U FJ O Z .

SPEDYTOR
TCrakcWę ul. św . G ertrudy 4 -
Filie we wszystkich większych miastach “V kraju i zagranicą. 
Załatwia wszelkie czynności w zakres spedycyi wchodzące. 
Uskutecznia przewóz mebli w patentów, wozach meblowych.

T elefon  416
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Niniejszem poleca się uwadze 6011 
Szanownej p . T . Publiczności

5|

pierwszorzędną pracowp‘ę
artystycznej fotografii

STUDIO<

V.

W  KRAKOWIE
P R Z Y  U L. F L O R Y A Ń S K IE j

w której przy zastosowaniu no­
woczesnych urządzeń techni­
cznych na tem polu, wykonuje 
się wszelkiego rodzaju zdjęcia, 
a zwłaszcza, jako ostatni wyraz

%

techniki fotograficznej lak zwant» 

e z k i c e  w o ln o r ę c z n e .

31, i

Elegancki świat
ubiera się tylko u znanej firm y

Kraków, ul. Podwale L  5.
Telefonu Nr. 3345. 5643

Sprzedaż s u k ie n  krajowych 
i zagranicznych. = = =

Nowo otw orzony dział 
krawiectwa dam skiego
Iks* Ceny przystępne, 'w l

za 3 9 0 0  Mk.
z powodu spadku cen wysyłam każdemu który przyśfe mi swój adres, 
3 metry najnowszego eleganckiego matoryału ubrelowega we wszystkich kolorach

: za3 9 0 0

J

m im
Towar pierwsze rzędnej fabryki. Sztuczki iio damskie bluzki (póiwełniane ijc - 
dwajn ) wszystkich kolorów 950 Mk. —  Ne całą spódnicę damskę 1750 Mk. —  
Sztuczka „Djagotial“  spidnie mę? jo 1800 Mk.. w lepszym gatunku 24C0 JHIk.
Wysyła się bez zadatku przez pocztę z zaliczeniem. Przesyłkę i opakowanie 

na rachunek kupującego.
BEZ RYZYKA. Kupujący ni ze.i nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie spo- 
(lGPa, tc w przeciągu 14-tu dni od otrzymania towaru, takowy przyjmuję 

z powrotem i zwracam pieniądze. 6047
l. Adres: M . B a r n ł t e łn ,  w a r s z a w a ,  u l .  O z l e ln a  2 5 - g .  k .  1 .

Ł  pow odu wyjazdu
Udziały „Stolarnia Bieńczyce*'
h« z względu na cenę z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .
Zigioszenia listowne do biura rek.am y „Prasa*, 

Kraków , Karmelicka 16. 5982

Sanki i Narty
poleca najtaniej 5824

S .W E IN D U N G
Kraków, ul. Gradzka 26. i e L l59G

f ^ n f i i o / i ń i n n n i

jjBATERYE
lTV lincł;

DO L A M P E K ^  
ELEKTRYCZNYCH *

-  a dostcrcza 5964 ? !

Fabryka elementów C l IC j/ T R IlN U  Q  
3% e l ekt r y cz ny ch  « C L t ! V  I I l U l l  X  
X  Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
X  K r a k ó w ,  u i .  Z i e l o n a  L . 1 0 .

X X X X X X X X X X X X X X X X X X

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO

J.KALAFARSKJEGO
Kraków, uica Szev.*ka 12.

wykonuje soliduie kostyumy, płaszcze, świtki, 
w ierzchy do futer i suknie spacerowe.

#B6T D la  p r z e j e z d n y c h  -^ B 8  5469

zam ówienia wykonuje w dwóch dniach.

9 9

DOM  H A N D L O W Y

TECHNOSTAT
Spółta z ogr. odp.

i i

WARSZAWA, PI. Grzyoowski 10 (w  podwórzu)
Tcl. 130-67 poleca: Tel. 130-67
Tokarnie, gryz.rki, wiertarki, heblernie de metali, eks­
centryczne prasy, szlitiarki, h.biarki grubościowo i wy­
rów...erki, piły taśm.we i cyrkularne, frezarki, matmy 

benzynewe i eloztryczne. 2o86

NOUfOSCi GWIAZDKOWE
KSIĘGARNI M. ARCYA

WARSZAWA. -  POZNAŃ — LW ÓW — LUSLIN— ŁÓDŹ -  W ILNO
6C46

DLA DZiECr DO LAT 12-tu.
ANDERSEN. B e śnię dla dzieci. Wyd. nowe, w ozdobnej

oprawie 500.— 
BUYNO M. Czytajm y sami. Wyd. nowe, z rynnami,

w ozd. opr. 900.—
—  Kocia mama. Powieść dla dzieci, z rycinami,

w ozd. opr. 600.—
—  Rycerz Złotego Serduszka. Po wieść czarodziej­

ska dla dzieci. Z ryc. i okładką barwną A. Gawiń­
ski, go, w oza. opr. 1500.—

GAWIŃ5K. A. Przygody Okruszka. Czarodziejska histo- 
rya dla dzieci. Z ryc- i okładką barwną autora,

w ozd. opr. 1400.— 
KONOPNI TKA M. Ks.ąźka dla Tadzia i Zosi. Powiastki,

z ryc., w ozd. opr. 700.—
— O  Janku W ędrow niczku. Wyd. nowe, z ryc. i o-

kładką barwną A. Gawińskiego, w ozd. opr 360.—
— O  Krasnoludkach i t> erotce Marysi. Wyd. nowe,

z ryc. i barwną okładkę w ozd. opr. 1500.—
— Poezy i dla dzieci, Śerya I i II. Wyd. nowe,

w ozd. opr. po 600.—
— Poezya dla dzieci, Seryj III (dotychczas niedruko-

waue), w ozd. opr. 600.—
— SzKOi.ie p rzygody Pim pusia Sedełka i inue 

wierszyki o kc.uach. Z ryc. 6. Nowakowskiego,
w ozd. opr. — 

MOJE PITFMKO. Pólrocznik tygodnika z ryc., w ozd. opr. 1000.—

!50-1-6t42r* DLA M ŁODZIEŻY,
BIAŁYNIAE. Powstanie listopadowe. Wyd. drugie z ryc.

220.—, w ozd. opr. 360 — 
BUYNO M. O jczyzna. Powieść dla młodz., w ozd. opr. —

BUYNO M. G rześ z  Sanoka. Powieść dla młodzieży,
z rycinami, w ozd. opr 360.—

DYAKOWSKI B. rłistorya o w ężu Władka. Powieść przy­
rodnicza dla mtodz., z ryc., w ozd. opr. —

JANOWSKI AL. Nasz plac. Powieść dla młodzieży, Wyd.
nowe, z rycinami, s w ozd. opr. 700.—

KRASZEWSKI J. 1. Stara baśń, w opracowaniu dla nuo-
l-i> ży, z rycinami, w ozd. opr. 000.—

MONTGOMEuRY a. Arna z  zielonego w zgórza. Powieść
dla miód :ieiy. Wyd. nowe, w ozd. opr. 1200.—

PRZYBuKOWSKI W. Młodzi gw ardziści. Powieść histor.
dla mLdz. Wyd no#e, z ryc., w ozd. opr. 800.—

— Reauta Woli. Powieść historyczna dla młodzieży.
Wya. nowe, z rycinami, w ozd. opr. J00.—

I D LA  STAR SZEJ M ŁOD ZIEŻY i DLA D O R O S Ł YC H .'
HARTINGH Z. C o nam dzień dzisie jszy przyniesie. Zbiór 

myśli i a fory mu w na każdy dzień roku. Dla dor.
nnoiiz. i starszych, brosz. —, w ozd. opr. —

— Ku światłu. Wyd. U. »  » —
ŚLIWIŃSKI AR. Heim an ŻólkiUWSKl, brosz. 750.—

w ozd .opr. 900.—
—  To ś . Wyd, większe, biosu. 1000.—

w ozd. opr. 1200.—
—  Powstar.iu styczniow a. Wyd. II, z ryc., brosz. 8o0.—

w ozd. opr. 100U.—
—  S ieran 3ato y. (Wojny Moskiewskie). Z ryciu.,

brosz. 900.—, w ozu. opr. 1100.— 
SŁOWNIK. 27.000 wyrazów obcych. Wydanie amerykańskie,

w o_d. opr. 6u00.— 
SUJKOWNKI A. Geografia ziem dawnej Polski. Wyd.

nowe, in 4-o, na pięknym papierze, 7 ryc., w ozd. opr. 3200.—

Gwiździe od 2 do 6‘
długie w ładunkach tylke 

cało-wagonowych, 563u

C yn ę  angielska, 
Pilniki, P fa c h ty
niegizemakalnedo krycia wa­
gonów —  poleca ze składu 

BIURO TECHNICZNE

BolBmwa di u mli; e
W KiiAkOńllE, ul. Siemiradz­
kiego 35. —  laieton 2180,

WYSYŁKA NA PROWINCYĘ SZYBKA 1 DOKŁADMA! DO CEN KATALOGOWYCH DOLICZA SIĘ 20 PROC. DOD. DROŻ.

..NlA parowa, wiel­
kie zabudowania nadają­

ce się na każdą fabrykę zwłr • 
szcza ma&arską lub mydłs^ 
za 500.000 m. niemieckich .ub 
równej wartuści. II. p. kAMIE- 
NICA nowa z komfortem, z 
restauracyą, odrodem, nran- 
żerują inspektami małą nową 
willą i p^rterowem domem 
za 10.e JO.OUO mp FAUiYiiA 
SfOLAHSKA z tartakiem, ka­
mienicą za 6.000 dolarów. 
KAMIEm CZKA I. p. z interesem 
za 2,00. .000. KAMIENICZKA I. [, 
z iuteresem za l,0uu.0UU DWA 
DCMY i 6 mórg roJi w mie­
ście za 2,000.001). Kilka in­
nych pb 1,000.000. WitLKI 
MŁYN turbinowy w mieście 
oraz duża pięt. Kamienica, 
dwa interesu, ogród, wozy, 
konie i t. p. 3( ,O00.0u0 mp., 

poieca
S T Ę P IŃ S K I

Wągrowiec, ulice Bydgoski. TO 
(Poznańskie). 6001

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec .Krakowski", Sn. z o. >: Maryan Fontana. Hedaktor odpow.: Ladwik Grcaaś.
Drukarnia Ludowa w -Krakowie.


